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Lud stolicy składa hołd 
' Karola Swierczewskiego . . 

pam1ęc1 gen. 
WARSZAWA (PAP). - Dla ucz- Na uroczystości. obec:nd byli pne4 

crr.en.ia pamięci. gen. Kad"ola Swier- staWliciele ~ Radziećkliej. 
azewskdego odbył się w czwa!'tą ro- Po odegram.u hymnu państ~ 
ezmicę jego śmierctl uroczysty ob- go, uroczystość oogail pmedstawioeiel. 
chód, zorganizowany przez Akade- WP płk. Zubmyckli. 
mię S2)tabu Generalnego. Płk. Korta w referacie okolim-

Na uroCflystość przybyli CtLło.nko- nościowym oo.kreślił syilwetkę wiel 
wle Rządu RP, generalioja, przedsta kdego generała, bohatera Mrocrov.ie­
wiciele PZPR i stronruiotw politycz- go, nieustraszonego bojownika „7...a 
nych, organirzacji masowych oraz waszą i ;naszą wolność". 
przodownicy pracy ci fabryki, w któ Po az;ęśc:i oficjalnej izebran<i ~ 
rej pracował niegdyś Generał Wal-I słuchali bogatego programu arty-
ter. stycznego. 

Podżegaczom wojennym nie uda się omotać narodów siecią kłamstw i oszczerstw 

Je~nolita· ahcia liasu ro~otniczei ~rze~reśli ~łanu wrotow ~ohoiu 
Europeiska Konferencia Robotnicza. nawołu ie do walki przeciwko remilitaryzacii Niemiec Zachodnich 

slcich dali wyratt. swej solidarności 
z robotnikami niemieckimi. Uwaia­
ją onli, że niemieckie masy pracują­
ce są dostatecznie silne, aby prze­
szkcxkić remilita,ryrzaoji · Niemiec. 
Ani mocarstwa okupacY1ne, ani rz..a­
leżny od nich rząd Adenauera nie 
mogą decydować o podjętej pnrez 
nich remilitaryzacji Niemiec wbrew 
woli narodu niemieclciego, który 
pra.gnie pokoju. W tej sprawie na­
leży zaSiięgnąć opinii samego naro­
du niemieckiego. · 

remilitaryzacją Niemiec. W cym 
tkwi rękojmia naSllego zwycięstwa. 

Do mas pracujących Europy 
LUDZIE PRACY W EUROPIE! 

W chwili gdy mamy je~e przed oc-t.yma ruiny i ~tosze­
rua drugiej wojny światowej, gdy tk\ ... 'ii.ą jesrreze w panuęc:i nas 
wszystkdch jej olttopności - odbywają się już Jn·zygotowatnira do 
trzeciej wojny światov.re1. W Niemczech Zachodnich i w Berlinie 
zacllodnim fabryki n.d.emieoklie sta;j.ą się z.nów zakłada.mi prrz.emyslu 
wojennego. Przywódcy hitlerowscy wracają na swe stanowiska. 
Krupp IZila•jduje się na wolności. Odbudowa armii niemieck!lej jest 
w toku. Remilitaryzacja Niemiec pod k:ierownachvem amerykań­
skich podżegaczy wojennych stanowi bezpośrednie przygotowanie 
wojny. 

ROBO'DNICY NIEMIECCY! 

Zjednoczcie Wasze siły, by przeciwstaJWrl.ć się pOl!'lownemu 
uzbrajaniu Waszego k,z-8(ju. Nie chceaie wsmk ponosić kosztów no­
wej wojny. Wspólnie z robotnikami innych krajów chcecie 03.bee­
pieczyć nareszcie pokój po ty(lu latach . niedoli i cienpień. 

LUDZIE PRACY W EUROPIE! 

Jesteśmy ~konani, :ie bez względu na Wa~e poglądy poli­
tyczne i Wlierzenli.-a religłjne weźmiecie W'N:YSCY czynny . udllliał 
w ruchu przeciwko remilitaryizacjd Niemiec. Wykorzystujcie 
wszystkie odpowiet!nie w danych warunkach formy wa'1.ki. przeciw­
ko remilitary.u.cji N:iemiec: orga.nd2ujoie zebrał'lli!ł, pl'Tl.eprowadri:aij­
cle zbiórkę podpisów, apeluj-cie do mądów, twórzcrle komitety je­
dności akcji i t. p., w '.PQSfLCZególnych Cll!l'kładach pracy i miejscowo­
ściach, tlQ plaszczy:in!ie ?1011"od.owej i międ~odowej. 

ROBOTMCY I ROBOTNIOE! 

Jedynie drogą wspólnej akcji prrzeciwko ponownsm llibro.je­
niom można wywalczyć p-O>kój w ,Eu.ropie. W tej Wlielkliej w-a•lce są 
z Wami wszyscy uczciWli f s-t.Cflei'!z.y lud!ziet 

Dopomóżmy wsa.yscy 1'~ z oałych nasrz.ych sil ruu:odowi nie­
mieckiemu, który żąda stwoxrz.enia ~ycil, pokój miłują­

cych i demokratycznych Niemiec! 
Niech żyje jedm:>ść niemieckich ro.as pracujących w ich wa.lee 

przeciwko remilitar~cj:i! Niech żyje międeyDQt"odowa solidar­
ność mas pracujących wszystkiich krajów! 

Berlin, dnia 25 ma.rea 1951 roku. 

BERLIN (PAP). - W dnia.eh 23 - 25 ma.rea. obradowała. w Ber­
linie Eul'opejskQ Konferencja. Robotni~ przeciwko remilita.ry'74l· 
cji Niemiec. 
Poniżej podajemy teksty uchwał, pnyjęte jednomyślnie przez 

delegatów .• 

TELEGRAM DO ZAST$PCóW MINISTRÓW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH CZTERECH .llfOCARSTW 

W dniach 23 - 25 marca 1951 ro­
ku obradowała w Berlinie Europej­
ska Konierenc•ja Robotruicza prze­
ciwko remilitaryzacj:i Niemiec, któ­
ra skupiła robotników o naijrozmait 
szych poglądach. 

W konferencji wzięło udział prze­
srz;ło 900 wybranych delegatów ci: 

Austrii, Belgii, Bułgarii , Czechosło­
wacji, Danii, Finlandii, Francji, Hi­
szpanii, Holandii, Niemieckiej Re­
publiki Demqkratycznej, Niemiec­
kiej Republiki Związkowej (Nie­
miec Zachodnich), Polski, Rumumi, 
Tl'iestu. Węgier, Wielkiej Brytanii, 
Włoch, ZSRR, demokratyC!Z.Ilego se­
kt-0ra Berlina i rzachodruch sekto­
rów Berlina. 

Konferencja otrzymała 17.000 de­
peSll i listów z pozdrowieniami od 
załóg poszazcgólnych 2.aikładów pra 

cy i od organrlu.iacji zwdązkowycb ze 
wszystkich kradów Europy. 

Europejska Konferencja Robotni­
cza daje wyraz niezłomnej woli po­
koju, oży'l.via.jącej masy pracujące 
wszystkich krajów europejskich i 
żąda położenia kresu rem:i·litarJ!=Cji 
Niemiec Zachodnich r.zgodnie rz; ukła 
·darni 7.awartymi w Jałcie i Poczda­
mie. 

Europejska Konferencja Robotni­
cza przeciwko remiłit~yzacji Nie­
miec zwraca się do obradujących 
w Paryżu r.za.siępców ministrów 
spraw zagranicznych Związku Sc­
cjal istycznych Republik Radcicckich, 
Stanów Zjednoceonych, Zjednoczo­
nego Królestwa i Republiki Francu 
skiej z prośbą o umieszczenie na po 
rządku dziennym Rady Ministrów 
Spraw Zagra:niCllirlych w pierwszej 
kolejnoścJ sp1'awy demiłitaryzacji 
Niemiec. 

REZOLUCJA EUROPEJSKIEJ KONFERENCJI ROBOTNICZEJ 

Przeszło 900 delegatów, wybra­
nych pmez robotników rz:akładów 
pracy 19 krajów Europy, r.zebrało 
się w dniach 23 - 25 marca 1951 ro 
ku w Berlinie na Europejską Kon­
ferencję Robotniczą przeciwko re­
militar~cji Nforpiec. 

Ta potę~na manifestacja, której 
wyra-zero były również coraz liczniej 
sze deklaracje aprobaty i solidar­
ności ze strony mas pracujących 
wszystkich krajów, dowodzi, że kQn 
ferencja spotkała się z entuzjasty­
oz:nym i berz:warunkowym popalI'­
ci-em wJelomilionowych niesz robot 

ników i wywołała potężny odg\łos oo 
całym świecie. 

Konferencja stwierdllJiła, że remi­
litaryrz.acja Niemiec Zachod!l'ich po„ 
stępuje szybko naprzód. świadczy o 
tym "l.vzmagająoa się produkoja zbro 
je!l'iowa, budowa lotnisk i koszar, 
tworzenie nowej armii ntl.emieckiej 
pod roo.kazami generałów hitlerow 
skich i pod naczelnytn dowództwem 
amerykańskiiego S'lltabu generalnego. 
Remilitaryrlacja Niemiec, wojowni­
crre ośwtiadc:zenia, kJtóre jej towarzy 
szą, utworzenlie potężnego axsena­
łu w centrum Europy, sztuCZiile roz 
bicie Niemiec - wsrzysbko to stano-

(zy n 1-Maiowy załogi Zakładów im. Dżierżyńskiego ~a ~~j~ei;e Eu~=~~cze~;;: 

2 Ooo Ooo ł h d l 
r:~e~r:~a~~~:l't~sp:e~:~ 

. . · z otyc pona p an ::~~;:~:-~~ee~~ 
dni<:h wslrutek następstw remfil:iita-I 

D'° potężnej i rosnącej z _dni.a ~ dzień fali zo~owiązań, pode~- utrwalenie pokoju światowego, ry=oj!i: zwy:i:kii oon, podnosrwntia po 
mo~an~ ~a .u~~ema s~ęta klasy robotniczej- - 1 M~a to wyraz i dowód naszej świado dirubków, braku ró:imych artykułów 

- włą<lZa;Ją_ się. rowmez wiel?tys1ęczne rzesze pra~wnik.ów prze- mości politycznej. pierwszej potrzeby, jaik np. węgla. 
mysłu włokienmczego. W dniu wczorajszym apel Zakładów Prze- Wzywamy wszystkich włóknia- Konf&encja siwi&<IBiła, że pomię 
DtYSłOWYch Stow. Mechaników z Pruszkowa 1 Zakładów im. Stnel- rzy z całej Polski do podejmowa dzy robot111iikami najr-OrZJmaitsrzych 
ClZYka JJOtl.ięła załoga Z'PB im. DZ'ieriyńskiego. nia zobowiązań na cześć 1 Maja. poglądów, wybranymi i upełnomoc- . 

Wczoraj w wielkiej sali świetlicy Helena Okrój. Składa zobowiązanie 
fabryCzm.ej w ZPB im. Dzierżyńskie w imieniu swoim i zespołu. 

go zgromadzili się licznie pracowni - O dwa. procent podWYiszymy 
cy, zatrudnieni w pierwszej i dru- wykonanie baz Produkcyjnych -
giej zmianie. Sala jest udekorowa- mówi - podwoimy nasze wysiłki 
na czerwienią i transparentami. nie będziemy szczędzić trudu w wal 
Głos zabiera przewodniczący rady ce o pokój i budowę lepszego, szczę 
zakładQwej, tow. Kowalski. śliwszego jutra. 

Polska Ludowa, złączona przy nionymi pr.z.eiz masy pracują<:e, paina 

jaźnią ze Związkiem Radzieckim, je jednomyślność co do ko!l'ie<:zno­
krajaml demokracji ludowej i ści wallti przeciwko remili~ji 
światowymi sii\?.mi obrońców po Nd.emiec. T'aka jest wola nde tyllro 
koju stanie się potężnym ogni- dele~ów na konferencję, lecrt; i o­
wem tej wielkiej zapory, o któ- gółu luOOi. pracy w Euxcpie. 
rą rozbiją się zbrodnicze za.kusy Masy praoudące Niemiec Zachod­
imperialistów, która sparaliżuje nich przeci.<wsta'Wliia~ą się energicz­
knowanla obozu agresji i zbro- Il'ie rem:i:li<balry.z.acjli swego ojczyste­
dni. go kraju, nie ch<!ą one pełnlić słttż-
Siły Związku Radzieckiego i 

1 

by w agresywnej aTmii, ani ~oo­
Wielki Stalin jest z nami, nasze wać dla wojny. 
więc będzie ZWYCięstwo. Robotni~y :innych k.ra.jót\v eu:i:opej 

Dlatego też masy pracujące oałej 
Europy popierają w imię pokoju 
1 demokracji naród niemiecki, żąda 
jący p.rcz:eprowadzenia referendum 
ludowego lV spraiw:ie remilitaTyzacjL 

Akcja mas pracujących zapobiegnie 
remilitaryizacji Niemiec i rz.:apewni 
utrzymanie pokoju. Robotnicy i ro­
botnice podejmą odpowiedn.fo kroki, 
aby uzyskać zawa<rc:ie tr.akta•tu po4 

kojo:wego ze 0jednoczonym:i, demo­
kratycznymi i zdemilitaryrzowanymi 
Niemcami jeszcze w 1951 roku, a 
wówcrz.as potencjał produkcyjny Nie 
miec nie będzie służył wojnie, lecz 
odbudowie kraju i podniesieniu sto 
py życiowej mas pracujących. Dro­
gą wspólnej aikcji robotnicy zdoła­
ją wymóc realizację SWYCh żąda1i. 
Jedność robotnrlków w walce prze­
ciwlrn remllitaryrzacji Njemiec opie 
ra się na ich w.spólnym i jasno wy 
rażonym pragnieniu, na ich głębo­

kiiej i uozciwej woli pokoju. 
Podstawą WS!l.elkJ.ej akcji w tym 

.kierunku powjnna być jedność 
wszystkich robotników - zarówno 
zorganń:wwanych w związkach rza­
wodowych jak i niezorganizowa­
nych, niezależnie od ich pnz;ynależ­
ności zwtiąrzkowej_ niezaileżnie od kh 
poglądów na inne zagadnienia poza 

Na zasadzie całkowdiej jedności 
zastosowane być muSllą wszelklic far 
my akcji przectwko polityce remi­
litaryzacji zgodnie ci wolą mas pra­
cujących i odpowiednio do ich sytu 
acji w poszozególnych krajach Euro 
py. Konferencja apeluje do wszyst­
kich orga!lIBacji związkowych bez 
•vczględu na ich przynależność do 
tych lub innych organizacj:i mię­
drz.y.narodowych, by w lrnżdym kra­
ju uczestnicrzyły ws.pólnie w akcji 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec. 
· KO'Ilferencja . postanawia przesłać 
swe uchwały światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Międzyna­
rodowej Konfederacji Chrześcijań­
skich Zwiąeków Zawodowych, Mię­
dzynarodowej Konfederacji Wol­
nych Zwiąrz.ków Zawodowych oraz 
wszystJcim innym organir.za:cjom i 
wezwać je do W'Oięcia udrz1iału w tej 
akcji. 

Europejska Konferencja Robotni­
cza przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec uważa, że porozumienie mię­
dzy w:ielki.mi moca-rstwami pnz.e;;zko 
dziłoby remilitarycw.c.ii Niemiec, u-

(Dalszy ciąg na $tr. 2) 

Tow. Leon Kasman 
delegatem KC PZPR 

na Zjazd KP Szwecji 
WARSZAWA (PAP). - Z ramie­

nia Komitetu Centralnego PZPR ~ 
Zjazd Komunistycznej Pa-rtii 'Emwe­
cji, który obecnie odbY\:va się w 
&tokholmie, wyjechał Leon Kas­
man - członek Komitetu Central­
nego, naczelny redaktor „Trybuny 
Ludu". 

·-······················-························-···········-······························9! i 
Ko~kurs „Gło-su Robotniczego"= 

Pragnąc nawi~ć do bohate1·skich tradycji łódzkiej 
kJasy robotniczej, która na przestrzeni d·::u dziesięcioleci 
.rządów burżuazji polskiej (1918 - 1939) przeprowadzała 
swe bojowe wystąpienia w dniu międzynarodowej solidar­
ności mas pracnjących, redakcja „Głosu Robotniczego" 
ogłasza 

KONKURS NA OPOWIADANIE - WSPOMNIENIE 
z przy.gotowań i przebiegu strajków oraz demonstracji 

1-Majowych 
W konkum~ mogą brać udział zarówno organizatorzy 

ja:k i uczestnicy preygotow.ań i wystąpień klasy robotniczej. 
W opracowaniu należy sięgać do działalności Komunistycz­
nej Partii Polski, KZMP, Lewicy Związkowej, czerwonych 
związków zawodowych i innych legalnych i półleaaJnych 
organimcji rewolucyjnych na terenie Lodzi oraz oś~odków 
przemysłowych wajewództwa łódzkiego. 

- Zbliia się dzień 1 Ma.ja - mÓt P<! niej głos zabierają inni. Łu­
wi - dzień radości mas pracują- czynska, Chudzyńska, Olejniezak, 
cych całego świata, co roku coraz Marcinkowski, Zalewski, l\fichałow 
uroczyściej obchodzony, bo i COl'az ski, Skurska. Z każdego zobowiąza. 
~ większe sta,ją się nasze osiągnię nia bije duma i pewność, głębokie 
CJ&. Towarzysze z Pruszkowa pierw oddanie sprawie budowy socjalizmu. B I •• k kl bo : 
si rzucili hasło soojalistycznego Tak mogą mówić tylko ludzie, któ- e QllS Q ' Q-50 ro łniCZQ · ::.: 

R<YLDriaTów opowiadań nie ogranicza się. 

Termin·nadsyłania prac upływa 15 kwietnia br. 
Na.jlepsze opraoowania .zostaną nag~odzone. 
Sz~óły odnośnie skła<iu jury oraz wysokości nagród 

będą ogłosżone w następnych numerach „Głosu Robotni-
WSJ>ółzawodnictwa w celu przyśpie rzy jasno widzą pi·zed sobą, wytyczo 
szenia realizacji Planu 6-letniego. · ną drogę, ludzie, którY:m każdy nigdy nie badzie walczyć przeciwko ZSRR ·;··. czego". . 

• 
Odl)OWl.edzi 

1
- · · . tal dzień przynosić musi nowe sukcesy. "'I 

e 1 1m JUZ me owcy . . 
ze Starachowic, śląska i Łodzi. Na. 5?11 raz po r~z ~b.ucha3ą _o- Oświadczenie sekretarza generalnego KP Bełgii - lalemand S R · 
Teraz kolej na nas, włókniarzy, Mu klaski .1 okrzyki_:. Niech z~!e 1 MaJa! • . ~ja apeluje do wszystkich towarzyszy, czynnych bo. 
simy czynem zadokumentować na- Po-koj, PO-:koJ, :i-o-ko!··· . BRUKSELA (PAP). - W Brukse kraju, przeciwko reakcji i przeeiwko-'S JO'wn;ikow z faszyzmem, organizatorów i uczestników 1-Majo-
szą wolą nieugiętej walki przeciwk

11 
Po zobo~ązamach mdyw1dual li zakończył swe obrady X Kongres wszystkim podżegaczom wojennym. : wych rewolucyjnych strajków i demonstracji uliczm;ch robotni. 

imi>erialistyeznym podżegaczom c1o nych następu3~ ~esppł_owe. I ta}r za Komunistycz;n · Part"' Belgii I·tó J ·1· · • ·• • czej Łodzi i wo,;ewó·dztwa łódzkiego do wzięcia udz.•al" w kon-
nowej wojny, naszą solidarność z loga prz~zaln1 sredmoprzędn~ WY . eJ 11 • na , es i imperialiści napadną na Zwią- ! kursie. J • w 

całym postępowym świailem. Każ- produkuJe ponad plan '7.500 kg. przę rym . wygłosił referat sekretal!Z ge- zek Radziecki - klasa robotnicza : 
dy wypr~ukowany ponad plan d:ty. . , nera.Iny pairt.ii- Lalemand. Referent Belgii będzie waJezyła po stronie· :i - ·--.„„.„.-„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„„„„„„„ 
metr tkaniny - to cios w imperia- Przędzalnia odpadkowa da pon.ad szczegółow-0 zanalizował rozwój ~Y· Zwiaz;ku Radzieckie„0 z I ,,, • mi d d · · 
listów, to P1:zysp~eszenie realizacji Pl_ la nb 4.00dO ·mkg°na~~:ibodzy i hzmniejszy tuacji wewnętrznej i międzynarodo- W ~końCflentlu Lal~!lld podkireślił ca ego $Wlała t.z!. z:adz:r::in:j~=:hiyc~~ w sprawie 
Planu 6-lctniego 1 wzmocnienie o- tez ę go z wyc , co przy · X ·· PR • ' 
bozu Pokoju. niesie 1.250 zł. oszczędności. weJ od I Kongresu Partu, tz;n. od zagatlnienie wzmocnienia szer~gów .--x~~~~~~- - . ~GA. W dniu 29 marca ~· 

. Tkalnia elektryczna wyprodukuje 1948 r. partyjnych i wzmoonienia czujności - PRAGA. Sekretariat światowej będz~e się w Pradze plenarne poste· 
Słowom przew. Kowalskiego to- p0nad plan 91 tysięcy metrów tk& . . . Federacji Młodzieży Demokratycznej dzenie Czechosłowackiego Kon>iteta 

warzy.szą dług?~rwałe. oklaski i . o: nin, podnosząc przy tym ich "akość O~aw1aJąc sytuac3ę wewnętrzną rewolucyjnej. ogłosił oświadcz~nie protestujace prze Obrońców Pokoju. Tematem obrad 
krzyki na. czes.c P?IWJU, Gene.rahss1 w porównaniu z pierwszym ~war- Belgi1, Lałemand wskazai·. iż nąd ciwko dokonywanym przez · policję ~ędą trzy punkty: 1) ~u~owa socja-
~~t~a .stah~a 1 Prezy~en_ta Bierut.a. fałem o 5 procent. belgijski pcha kraj na drogę agresji. AkfywnOŚĆ bonnską aktom terrorystycznym wo- hzmu "': Czechosło~ac11 J~ko wkład 
E Z']azm zebranych swiadczy, ze Za.loga nowej tkalni podnie . . R . t . t b bee młodzieży niemieckiej która do walki o utrwalenie pokoiu na świe 
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Plon Europejskiej Konferencji Robotniczej Za•lepieni nienawiścią do narodu polskiego 

. „Robołnioy i roboinklel Tylko Waszym wspólnym działa.nlesq pne ... 
ełwko wyścigl.1Wl zbrojeń można osiągnąć irwały pokój. W ~ wiei· 
kie,J waloe są z wami wszyscy uczciwi, pokój miłują.cy ludde!" 

Co ozna-0zają te słowa apelu Europejskłej Konferencji Robotnietl.ej 
P~iw remłUtaryzaeji Niemiec: do mas pracujących EurODy? 

<nnacza.ją one, że klasa robotnicza świadoma jest, li sta,ioW( kie­
rowniczą siłę światowego ruchu obrońców irokoju i świadoma Jest wiei· 

imperializmu uprawiali dywersję i szpiegostwo 
I 

agenci 
kie,f odpow.łeihia~ci, jaką z tego tytułu ponosi, · Kierownictwo nielegalnego „popielowskiego" Slronnicłw1 Pracy . sfaje przed sądem w W1rsz1włt 

Ile.ulta.ty berlińskiej konferencji d&wodzą niezbicie, że spełnUa 
ona swoje mdanła. Delegaci robotników z 18 kraJów europejskich re­
prezentujących róine kierunki polityczne, różne or1a.nt~je robotnicze-, 
rółJłe światopoglądy tlam1mife$towali sWojlł wolę jedności w walce 
P'l'lleeiw na.twiększemu niebezpiecseństwu m&rraż-a.Jąeemu narodom 
Eurojly, jakim .!est amerykańsko ... hitlerowski spisek. 

Konferencja wykuała, że olbrzymi aparM imperialiatycznyoh 
ltbmstw i OSYXlZerstw nie spełnił swojego zadania; Nie udało się spad­
kóbiercom Goebbel11a uśpić czujnoścł nuooów, nie udało Ilię uśpić 
ezujności kla-!!y robotnfo~ej Europy. Klasa r<>botni~ Europy wie, te-
losy jej związa.ne są ściśle z walką o pokój. · 

Wszystkie uchwały były przyjęte jednomyślnie. A prucież skład 
aczestników konferencji był tak rótnolity: Od katolików, bezpartyj­
nycli, pf>)>rzez soc,jftldemo-kratów aż tlo ke>munfl!tów. 

Czy fakt Jednomyślnośei konferencji nie jest pokrzep1a~~Y i ~Y 
nie świadozy OJJ, że robotnicza konferencjlł :tadala cię-.i;kil. cl08 podźega­
aiom wojennym? 
. ftobotnicy europejscy jednomyśln:ie wyrąo;flj poparue ltf>elu S11.ia· 

towe,i Rady Pokoju w sprawd,e paktu pokoju między pięciomą wielkimi 
mooa,rstwaml oraz żądanie szybkiego za1waircla traktaltu pokojowego 
s Niemcami 7Jednoozonymi na za.sadach pokojowych i demokratycz­
nych. Czyż nie jest to realizacja myślJ Wodza światowego ob~u poko­
ju, towarzysza Sta~ wskazującefo, że tylko na.rody mogą pokój 
obronić? 

W Berlinie rzuoono hl'sła, wokół któryCb coraz ba.rdziej będzle 
k~pnąć jedność działania ldasy robotnlil.zej Europy. I tak Jak w Ber· 
linie podżegaczom wojennym nie udało się prLeszlrndzlć, czy chociaż­
by za.kłócić przebiegu obrad konferencji robotniczej przeciw remilita­
ry7;8.Cji Niemiec, tak saino w fabryka.eh całej Europy p1·aeą i walką 
kla8a robotnicza przeciwstawi się zbrodniczej polityce imperialistów 
amerykańskich: wyśdgu zbrojeń, wskrzeszenia hitleryzmu i pruskiego 
ntlllt&:ryzmu, Berłińsk-a konferencja stworzyła robotniczy sztab tej 
wlllld - Enropejs~ą Rade: Robotniczą, która będzie koordynować ak­
cję europejskkh robotników przooiw remilita.ryza-0ji i prowadzić dalej 
iełl twa.rdą walkę o pokój, która zo.rgainlzu.ie m. in. międzynarodowy 
dż&eń walki z remilitary~ją Trlzoniii. 

Robotnicy euro.pejsey postawili żądania: 
zawarcia paktu pokoju między pdęcloma wielkimi mocarstwami; 
postawienia na porzl\:dkn obrad konferencjj Rady Ministrów Spraw 

~icznych 4 mocarstw sprawy demilita-ryzacji Niemiec Zachodnich; 
zaniecha.ma zbrodniclJej polityki remillt&ey7.a.cjj Trizonii p1-ze2 

mocarstwa imperialistyczne. 
Europejska Konferencja Robotnicza wytyczyła drogę i program 

działania masom pra-0ującym Europy w ich walce o 7.abezpieczcnie 
1>okoju i nie7.awiisłości mwo1fowe.1. Uohwały jej, spotkają się z jedno­
litym i silnym poparciem ze strony najszerszych mas pracujących. 

Poczucie sily i solidarnośot klasy robotniczej Europy i poczuoi'll od~ 
powiedmlnośei za. losy narodów, za. losy pokoju - oto co stanOWi hi­
storyCl!llle -~enie Europejskiej Konferenc.ji RÓbotnfozej. 

Doniosłe uchwały 

Europejskiei Konferencji Robotniczej 
(Oiąg dalszy ze str. 1) W celu skoordynowania akcji 

sunęłoby napięcie międeynairodowe wsrzystkich robotników Europy kon 
i za.pewtt!łoby pokój. Dlatego też ferencja postanawia wybrać Euro­
'W'l;ywa ona masy pracujące całej pejski Komitet Robotnicrzy pmec.iw­
Europy, by przyłączyły się do apelu ko remilitaryzacji Niemiec. Komi­
f:hviatowej Rady Pokoju, składaJjąc tet ten będrz;ie się składał ~ prrz.ed­
jednomyślnie swe podpisy pod żąda- stawic.ieli mas pracujących wszyst­
niem w sprawie zawareia paktu po kich krajów Europy. 
koju między p1ęoioma w.ielkiim:i mo... Komitet utworzy jako swój «­
carstwami: Związkiem Radzieokim, gan łącznrlkowy sekretarlat ż sie­
Stanami Zjednoczonymi, l!Ta.n.cją, dzibą w Berlinie. 
Wiełką Brytanią i ~ Re!pu- 1 Sekretariat będzie działał w myśl 
bliką Ludową. I wsk=ń Europejskiego Komitetu 

Robotniczego pmeciwko remiilii.tary­

J.'Va marginesie 

Wyzysk i poniewierka 
w zuiiq%ku . • imiponuiqcyna draj­

ki.em robotników Barcelony przeciwko 
frankistowskiemu reżimowi niędsy. glo 

zacji Niemiec. 
Zadalllda Eua.-opeóskliego Komitetu 

Robotniczego pmeciwko remfilitary­
~.acji Niemiec wynikiaiją z uchwał 
Europejskiej Ko.nferencjd !IWbotm­
czej. 

WARSZAW A (PAP) - Dnia 28 bm. przed W ojskowyrn Sądem 
Rejonowym w War1111Jąwie roir.pocz11ł się proce.s członl>ów kierowni­
czeto C>iirodka l\ielegalnego tzw: „p1>pielowskiego" Str()nnictwa Pr1t· 
cy. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: Kwasiborski Józef, Bukowski 
Stainistą w, Antczak Antoni, Hop pe Jan i Weker Cecylia. 

01kadeni w czasie olm1u1cji hitlerowskiej wchodzili w iikład Jde· 
rownictwa Str. Pracy i organ iiac'ji p. n. „Unia". Z chwilą wyzwo­
lenia Polski rozpoez'tli oni podzi emn, działalność. 

Już w początkach 1945 ~. oskarżeni 
nawiąza'i konta~ty z poszczególnymi 
działaC'.llllnti Str. Pracy i „Unii" oraz 
z delegąturą ,,rządu londyńskiego", 
nielegalnym Stronnictwem Narodo­
wym, WRN i mikołajczykowskim 
stronnictwem ludowym. Nawi~zali 
także stały kontakt z zagranic1m;vm 

· ośrodkiem Str. Pra~y. WIN i s11;pie­
giem Adamem Doboszyńskim. 

N a konspiracyjnych zebraniach po 
stanowili kon.tynuować nielegalną 
działalność stronnictwa, skierowaną 
J)rzeciwko Krajowej Radzie Narodo­
wej i Rziidowi R. P. 

POPIEL OBEJMUJE KIEROWNI­
CTWO. 

'l'A.JNE ROZMOWY Z BISKUP AMI. 
6 lipca 1945 r. przybyli do )<raju 

K;tr<>l Popiel i lzfdor Modelski, za­
proszeni przez Rząd Jeqności Narodo 
wej do )tonstruktyWllej pi·acy pań­
stwowej, im.n1iast któi·ej rozpoczęli 
swą zdrad?Jiecką, zbrodniczą działa.1-
ność 

legalnego Stronnictwa Pracy doszło 
do zawarcia ostatecznej umowy po­
łączeniowej, która weszła w życie w 
dniu l grudnia 1945. r . W skład le­
galnego już Zarządu Głównego Stron 
nictwa Pracy ze strony Popiela we­
szli m. in. oskarżeni Kwasiborski, 
Bukowski i Antczak. 

DYWERSJA I SZPIEGOSTWO 
ZA DOLARY. 

Pod egidą grupy Popiela działały 
w tym czasie nielegalne rozłamowe 
związki zawodowe pod nazwą Zjedno 
czenie Zawodowe Polskie. W skład 
kierownictwa ZZP z ramienia gi·upy 
Popiela. wchodził osk. Antcznk. J(le. 
rownictwo ZZP zleciło swynt ludziom 
wstępowanie w szeregi legalnych 
zwiQzków ~a wodowych w celu szerze 
nia wrogiej propagandy i rozwinię­
cia dywersyjnej, rozłamowej roboty. 
Dywersanci ZZP w ruchu za wodo­
wym byli opl13-cnni dolarami. 

Obok dywersji politycznej prowa­
dzono również robotę szpiegowską 
poprzez własną sieć wywiadowczą. 

działalność grupy Popiela, zmierza­
il\ca do całkowiteao opanowania Str. 
Pr11cy, nie dał;t re11;ultatu :_ Popij.i\. 
Kwasiborski, Bukowski, Antczak i in· 
ni ogłosili w drugiej połowie lipca 
1946 r, zawieszenie politycznej dzi<t· 
łalnośoi swojej grupy w ramach legal­
nego Stronnictwa Pracy, zrzekając 
się też mandatów {>Oselskich. W pai­
dzierniku 1947 r, Popiel wyjechał do 
Paryża. Kierownictwo grupy Popie· 
la. utrzymywało jednak nadal podziem 
ne kontakty organizacyjne z działa· 
czami w terenie, w celu kontynuowa· 
nia roboty dywersvjnej. 
Mi~o całkowite~o zejścia na tory 

działalności konspiracyjnej grupa Po­
piela nie zerwała ko1ttaktów z człon­
kami wy7.szej hierarchii lcościelnej. 
Przeciwnie - w szeregu datszych 
wspólnych konferencji om11wiano stwo 
rzenie nowej organizacji politycznej, 
która działając w oparciu o biskupów 
przeciwstawiłąhy się konstruktywne.i 
pracy dla Polski. 

PISMA KATOLICKIE 
NA USLUGACH PODZIEMIA 

Oskarżeni ;.grupowali ;ię wokół 
„Tygodnika Warszawskiego", które· 
go głównym udziałowcem była war­
s;.awska l(uri11 Metropolitarna. Oslcar 
żeni wykon:ystywali „Tygodnik War­
szawski" jako jedną z transmisji roz­
powszechniania swoic~ utyludowych 
haseł. · 

Osk. Bukowski rozpoczął też wro­
gą działalność na terenie Sodalicji 
Mariańskiej. Mianowany prełektenJ 
łódzkiej organizacji Sodalicji, a na­
stępnie jej Qeneralnym nkretarzeni. 
Bukowski wy~orzyaty~ał Sodalicię 
dla swej dywer•yinei roboty. 

PLATNI AGENCI IMPERIALISTóW 
Wszyscy oskarżeni 11a swą pod.ziem 

ną działalność pobierali stałe wysokie 
pobory miesięczne w dolarach ame­
rykańskich oraz złotych polskich. 

Dywersyjna i szpiegowska robota 
oskarżonych, prowadzona przez nich 
po wyzwoleniu, była kontynuacji\ ich 
antyd emokntycznei - wrogiej naro­
dowi polskiemu - działalności, pro· 
wadzonej w latach międzywojenQyeh 
i w okresie okupacji. 

W czasie okupacjj wszyscy wymie­
nieni oskarteni podjęli działalnos6 po 
lityczną, opartą na platformie anty• 
komunistycznej w ramach S~onnic· 
twa Pracv i „Unii", k tóre to oritani· 
zacie skupiały elementy faszystow­
skie, wywodzące się z obozu sanacyj. 
ne~o I reakcyjna-klerykalnego. 

Zaślepieni nienawiścią do wszyst­
kiego eo po!il~powe, !łie bacząc na 
prowadzony przez okupanta terror i 
111asowe wyniszczanie ludności poi• 
skiej, oskarieni wszystkie swe siły 
skierowali do zwalczania naHstaJą• 
cęgo ruchn niepoc;łleitłośoiowe'o i fi· 
zycznej likwidaoJi fego działaczy. 

Popiel przejl!ł od Antczaka stano­
wisko prezesa podziemnero stronni­
ctwa. Równocześnie Popiel oraz 
oslrn1·iony Bukowski przeprowadzili 
s:tereg- rozmów z dostojnikami koście} 
nymi, omawfając z nimi sprawy or­
ganizacyjne i taktykę działania. 

W drugiej połowie lutego 1946 r., 
na jednym z zebrań organizacyjnych 
w gmachu Roll!a w Warszawie przy­
były z Londynu ks. Kaczy1'ski, ściśle 
powiązany 10 niektórymi biskupami, 
poinformował o przyjeździe do kraju 
emisariusza, który przywiózł środki 

Mocarstwa zachodnie nadal oponują 
przeciwko rozpatrzeniu propozycji radzieckich 

ROZł'OCZYNA Sl:Ę NIKCZEMNA, 
DWULICOWA GRA POLITYCZNA. 

Z chwilą przyjazdu Popiela do kra 

I ju, za1-.:ąd główny nielegalnego Str. 
Pracy rozpoczął próby zalegalizowa­
nia l'IWej działalności. Ponieważ w 
tym cząsie działało już w Polsce le­
galne Stronnictwo Pracy, na którego 
czele stali Zygmunt Felczak i Ta­
deusz Michejda - Popiel wszczął w 
lipcu 1945 r. rozmowy w celu połącze 
nia, pragnąc w ten sposób zamasko­
wać wrogą działalność swej grupy. 
Już w pierwszej fazie roz~ów gru1>a 
Popiela starała się wyeliminować z 
kierownictwa tych wszystkich, którzy 
lojalnie współpracowali z Felczakiem. 

Po długotrwałych 1-0'.llmowach i sze 
regu zebrań za:rzadu główne{?o nie-

Posiedzenie zastępców ministrów c%terech mocarstw 
finansowe i instrukcje. dotyczące nie MOSKWA (PAP). - Specjalny 
le~alnej działalności grupy Popiela. korespondent Agencji TASS donosi 

W czerwcu 1946 r. osk. Weker wy z Paryża: 
jechała z wycieczką do Danii, przy Na · wtorkowym posiedzeniu zastęp 
tej okazji wywożąc za granicQ mate- ców millist r6w· spraw zagranicznych 
dały szpjegowskie oraz komplet s:i:y- czterech mocarstw przedst awiciele 
fr6w szpiegowskich. Przywiozła ona Anglii i USA w dalszym ciągu opo­
do kraju dalsze instn:kcje i nowe szy . nowali przeciwko włączeniu do po­
fry dla grupy Popiela. lnstrµkcje rządku dziennego Rady Ministrów 
te domagały się rozszerzenia działał- konkretnych propozycji radzieckich, 
ności szpiegowskiej. wysuwając przeciwko nim wyświech­

W myśl tych instrukcji grupa Po- tane argnmenty, którymi niejedno­
piela w lataeh 1946 - 1947 - 1948 krotnie już się posłu~iw.ali i których 
coraz. bardziej wzma.gała akcję wy- ca1'kowih~ bez.podstawno§ć wykazał 
wiadowczą. w swych przemówieniach przedstawi­

ZERWANIE Z POZORAMI 
LEGALNOśCI 

ciel ZSRR, Gromyko. 

oszczerczy charakter poclejmowanych 
przez przedstawicieli USA i An.glii 
prób usprawiedliwienia przy pomoc1 
zmyślon.ych t'Yierdzeń o r'l'.ekómym 
zbrojeniu ZSRR i kraj6w demokracji 
ludowej - uprawianej przez ~ocar• 
stwa zachodnie polltyki remilitaryza• 
cji Niemiec Zachod,.nich, wyścigu zbro 
jeń i przygotowań do nowej wojny. 

Z powodu spóźnionej pory zakoń­
czenie· przemówienia Gromyki prze­
niesione zostało -~a następne poaie­
dzenie. 

Usiłufoe jeszcze bardziej utrudnić 
osiągnięcie porozumienia w sprawie 

Gdy różnego rodzaju dywersyjna porządku dziennego, przedstawiciel 
-------------------------------- USA Jessqp zaproponował w imieniu 

Byli analfabeci 
dziękują Rządowi 
Polski Ludowej 

trzech mocarstw wl3czenie do ~­
rządku qzjen111oegQ sprawy wykpnania 
traktatów pok~jowych, zawarty1;h z 
Węgrami, Rumunią i :ąułgarią. Wy­
powiedzi Jessupa w tej kwestii nie 
pozostawiały· wątpliwości, że delega­
cje trzech moca:rs.tw zamierzają wy­
wlec ponownie n a światło dzienne 
skandalicznie s'kompr~itowa-ną w 
oczach opinii publicznej skargę p.rze 
ciwko krajom demokracji ludowej, 
którą rządy trzech mocarstw zgłosi­
ły na sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, oszczerczo oskartając Węgr~, 
Rumunię i Bułgarię o „pogwałcenie 
praiw człowieka". 

Przedstawiciel radziecki Gromyko 
w przemówieniu swym zdemasl<ował 

·WARSZAWA (PAP/, - Pelnom­
nik Rządu do Walki z Analfabety2-
µtem, Stefan Matussewsk1, · otrzymał 
od absolwentów kursów dla analfa­
betów z pow. oleckiego, woj. biało­

stockie, depeszę z podziękowa:Qiamł 
dla rządu ludowego, w której czyt:i· 
mym. in.: 
„Przesył11my wyrązy wdzięczności 

Rządowi Polski Ludowej za umożli· 
wienie nam nauki o:i:ytania i pisania. 
Pozwąli to nam w znacznie większym 
stopniu włęczyć 1ię fdo wielkiego n•• 
rodowego frontu walki o pok\)I i Piu 
6-letni". du i &erroru, agencja ,,France "resse" 

podała s::ereg inform.acfi o pł.acach ro 

bbm~h i. kossllach ~ „ 

Głównym jego zgldaniem je9t na­
wliązaallie łącznoścd między robotni­
kami niemiecltimi a robotndikami in 
nych krajów europejskich w eelu 
prze'karz:ywamd.a :informacji i wytnia­
ny dośW:iadOŁeń w sprawie jednaśCli 
akcji w wałce przeciwko remilita- '!'!~ posłuszeństwa dla W all-Street 

Barcelonie. ryzaoji Ndemiec. 

Robotn.ilk utykt.oal.iP,~ ~ Siły, Jotćxre dokonują remi.Mitery- Stany· Z1"ednoczone chcą wciqgriqć 
pneciętnie 800 - 900 peset6w miesięcz 11J8Cjd Niemiec, są wdelkie, lecz mo-

gą one być rozgromione i rmstaną kra1·e Amervk1· Łac1"n'sk1"ej do swych 
tiie. Chl.eb jest w Hiszpanii rocjonowa rozgromftone. Ndc nile mO'ie się o- J 

J1y, 4 przydział dzienny wynosi mled- przeć jedoolitej aikejli klasy robotni- agresywnych planów 
avie 150 IVGmÓfD po u~j cenie C7..ej. Konferencja wierzy w potęgę ·,. 

3,70 pes. m kilo. Ta minimalna racja, mas pracujących, które, zdołlają polo St . k I B l . WASZYNGTON (PAP). - Jak już I zwołanej przez rząd Stanów · Zjedno-
żyć kTes remilitaryrl.S(ljd Niemiec 1 raJ genera ny W arce ODJe donosiliś?1Y• w dniu 26 m~rca rozpo· c:tonyc~ konferen~ji ministrów sp~aw 

oci:ywiśm nikomu me wystareza. dodat wywalczyć pokój. („Land og Folk"). częły się w Waszynl[ton1e obradv, zagranicznych· kra1ów amerykańskich. 

kawą w~c ilość chleba musi robomik --------------------------·-------------·-------------------------- Konferencja ma Da celu dalsze pod. 

:;.?:=~~_;;;; SPRAWĘ ZACHOWANIA POKOJU UJMUJEMY W SWOJE RĘCE ~~~;fii~;~~i~ 
nie pfueić 50-60 pes. 2111 ki.la. Oliwa, Na Placu Poczdamskim w Berlinie płopie aie· dnio po wielkim sh:ajku w Barcelonie i w dniach sji z jednej tylko przedpołudniowej !lesji konfe- imperializmu. 

bieski neon HO (Handelsor[{anisation - pańs,two· olbrzymiego stra1·ku we Franc1·i. Strajki te miały rencji: . W pierwszym dniu obrad wygłosił 
będąca dl.a ludności Hinpanii. podst.a- d - k b przemówienie prezydent Truman. 

we omy towarowe Niemieckiej Republiki Demo· . wyraźni\ wymowę polityczną: narody Europy nie Sprawa następna. Dla niemieckiej lasy ro ot-
fOOf.V)'m i niemal jedynym tłuszczem kratyoznej). Na przeciwległym brzegu placu, na· chcą finansować amerykańskich zbrojeń, nie chcą niczej, której rola i odpowiedzialność w walce o Wysunął on w formie kategorycznej 
!jadalnym, przydzieUm.a jest tygodniowo leżącym już do zachodniego sektora miasta, wy· wyścigu zbrojeń. Narody Europy biorą w swoje pokój i przeciw r emilitaryzacji Trizonii są szcze· nowe żądania gospodarcze pod adr~· 

·i · · · .., i· 2 85 świetla się prowokacyi'ne, antypoko1·owe, wrogie ręce sprawę ocalenia poko1'u. Kierownicza rola gólnie wielkie. konferenc1·a berlińska stanowiła sem rzęd6w republik południowo-"° 1 ości ieano. cz:wart.a itra za • pes. amerykańskich, zaznaczając przy 
ziaj cukier _ w ilości 150 gr za 1,35 Niemieckiej Republice Demokratycznej hasła, w tej walce · przypada najbardziej przodującej wielką pomoc. Robotnicy z Niemiec Zachodnich tym, że potrzeby przemysłu zbroi•· 

W pobliżu Alei Stalina w Berli'nie ukończono klasie - robotnikom. mogli się przekonać, te nie są osamotnieni w . b • ok . W 
pes; Przydzia/,y oliwy i cukru, najzupeł L k f . b . walce przeciw remilitaryzac1'i, mowego musz~ yc zasp &Jane 

budowę wielkich domów dla przodowników pracy. atwo więc zrozumieć, że on erenoia ro otm- ~ 1 pierwszym rzędzie 
niej n.ie wysw.rczajqce, pozostają bard:oo D l · b t .1 . h d . B 1. c~a przeciw remilitaryzacji Niemiec była niesły· Remilitaryzacja Trizonh - to wie kie niebez· p d. ••1 . 

e egac1a ro o nt tow zac o niego er ma wr~- pieczeństwo nie tylko dla narodów Francji, Polski, rezy ent nie tai , te przestaw1s.-
ezęsto jedynie na pa.pierze i ludność czyła prezydium Europejskiej Konferencji Robot· chanie ważnym wydarzeniem w rozwoju świato- nie przemysłu państw Ameryki Ła• 

b • · b d · · · · · ł d k wego ruchu w obronie pokoju. Konferencja opra· Belgii, Holandii. ale również dlll narodu niemiec- k . • • 
:YINJ$Z011D jest na ywac te n.iez ę ne mczeJ ogmwo gąsienicy czo gu, wypro u owane ki·ego _ słowem, dla całei' Europy. Mo:tna temu cińs iej na tory wo1enne pociągnie li 

f b ł · · kt k ń k. cowała program i formy walki, prowadzonej przez b · h ni ofll 
l/ITtykuły po wygórowanych cen.ach czar w a ryce po ozone1 w se orze amery a s im 1 d . niebezpieczeństwu zapobiec pod warunkiem je- so ą powazne za ąmowa • rozw 

Berlina oraz plik instrukcji policji zachodniego wszystkich robotników, różniących się pog ą ami kl . E 1 gospodarczego tych krajów i przy111ał, 
,Wryn.kowych. Berlina - t. zw. Stummpolizei. Instrukc1·e naka- politycznymi, członków różnych ot!ianizacji związ- dności ,działania alfy robotniczej uropy, oto że wkrótce muszą powstać znaczne 

F P " · ól f' k h · lk. k · · · · na sali konferencvjne1· zamanifestowała się wola 
Agencja " rance resse ,est P o i zywały stosować na1'bardzie1' brutalne metody owyc • w sprawie wa i o po 0 i. a więc przeciw l 1 braki w zaopatrywaniu ludnoścI cy-

·1·t ·· N· · jedności wa ki prz~ciw remi itary:tacji. 
r;jaln.ą age1U!jq reakcyjnego r::qdu /ran· prześladowań wobec obrońców pokoju, wobec remi t aryzacJI iemtec. wilnei w- najniezbędniejsze artykuły 

k • . . . członków Freie Deutsche Jugend oraz zalecały Wśród blisko 400 delegatów zachodnich Niemiec Przewodniczący F'DGB, Warnke, w pl"Ze ... przemysłowe. 
eus iego, :: pewnosci.q więc racze] st.ara werbunek bezrobotnych zachodniego Berlina do olbrzymią większość stanowią bezpartyjni, człon- mówieniu na konferencji stwierdził: . W zakończeniu Truman dopuścił 
aię tuszować obr011; nędzy ludu hiszpań szeregów policji. . kowie chrześcijań~kich i socjal-demokratycznych „Nasza walka wtedy zwycięży, kiedy wszyscy się szeregu oszczerczych wypadów w 
lfkiego, n.iż malować tę nędzę zbyt jas związków zawodowych. robotnicy bez względu na ich przekonańla, wezmą stosunku do Związku Radzieckiego, 
'·-·--i barwami. . W tym właśnie mleśoie silnych kontrastów poli- Konferencja była więc potężną manifestacją je· w niej udział. To byłby błąd kłócić się o świato- twierdząc, że obecne napięcie w sv• 
/IW~„. tycznych i społecznych ukonstytuowała się Euro· dności działania klasy robotniczej różnych krajów pogląd wtedy, kiedy całej Europie grozi potworne tuacji międzynarodowej ma rzekomo 
Dwanaście lat dykt,atwy frankistow- pejska Rada Robotnicza walki przeciw remilita- przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, je- niebezpieczeństwo" . swe źródło w polityce ZSRR i usilu· 

1Skiej :robiły więc swoje. Hiszpania jest ryzacji Niemiec. dności działania robotników europejskich bez Warnkemu przerwała wówczas przemówienie iąc w ten spoaób „wytłumaczyć" wył 
dziś _ obok Grecji - no.juboższym. Konferencja skupiła uwagę całej Europy. Ze względu na ich polityczne przekonania. gorąca owacja. Burzliwe oklaski; kilku Francu- cig zbrojeń rozpętany przez imperia-

wszystkich krajów przybyli licznie koresr,ondenci. Wystarczy wymiel:ić mówców, zabierających zów powiewało chustkami. Włosi, His~panie. listów amervkańskich. 
krajem Europy, a sytuację hiszpańskich B' • · k f ·· t t ł d k ·· M· 'ł d t · · I Z · k Bel«ow1'e wznos1' l1· okrzyki' na rzecz 1'ednh•c1· dz1·a-1uro organ1zacy1ne on erenc11 o rzyma o nawe g os w ys us11. owi prze s aw1c1e wiąz u „ v~ 

nui.s pracujących określić można tylko prośby setek reakcyjnych zachodnio-niemieckicb Zawodowego Chemików. wchodzącego w skład łania klasy robotniczej Europy. 
jednym mianem: kata.strofa.lna. Hisz- i zachodnio;berlińskich redakcji o dopuszczenie CGT - GeorJ!es Lefievre, socjaldemokrata górnik Patrzyłem na ławy delegacji Niemiec .Zacho· 
pani.a drrisiejs:r:a _ to wymowny przy- ich dziennikarzy na salę. Prośby swoje zl!łaszaly z zachodnich Niemiec - Karl Ositzky. bezpartyi · clnich. Wszysq oni niemal przęszli przez zieloną 

redakcje znane z najbardziej jadowitych, kłamli· ny robotnik 7. Zagłębia Ruhrv - Radolf Tylkow· ~ranicę , by wziąć udział w konferencji. Muszo, 
kład rujnujących i niszczycielskich re- wych, oszczerczych. antypokojowych, antydemo- ~ky, bezparty jny bezrobotny z zachodnich Nie· powiedzieć. że uznanie dla słów Warnkego wv· 
zultatów polityki faszyzmu, który kratycznych, antyradzieckich i antypolskich pu· miec - Kurt Lawrenz, członkini FDGB (Demo rażali szczeg6lnie mocno. 
gdziekolwiek srod=i się i rozpleni blikacji. Czemu zawdi:ięcza konferencja t11 nie· \eratyczne Związki Zawodowe w NRDJ. robotnica I wtedv zrozumi3lem dokładnie, dlaczego re· 

zwykłe zainteresowani~ wśród ludzi wisze;cy.cb u przen1ysłu włókienniczego w Halle - Elfriedl? dakcje nawet najbardziej reakcyjnych zachodnio-
zawsze ni~sie z sobą ucisk, wyzysk i po amerykańskiej klamki, jedzących z amerykańskiel Schmidt. bezpart~ioy robotnik z angielsk:ch za niemieckich \!azeł chciały mieć swoich przedsta· 
n.iewier~ prostego, uczciwego czlt>Wie ręki? . kładów zbrnieniowych Vickers Armstron~ wici.iii na sali. 
ka. (B. DJ Konferencja otworzyła swoje obrady bez.pośre· Perry, Podałe:n tu 1uzwiska mówców w· dysku· MARIAN PREIS 

Strajki w Iranie 
TEL AVIV <PAP). - Z Teheranu 

donoszą. ż.e w irańskich zagłę':>iacll 
naftowych szerzy S::t'; ruch strajko­
wy. Robotnicy do!l\agają się pod-
wvżk1 prac. · 

w· poniedziałek rząd ogłoS'll de­
kret. wprowadzający stan wy;ąt'k:o­
wy w siedmiu miejscowościacil, 
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w walce o realizac\ę budżetu CZYN 1-MAJOWY 
· i planu gospodarczego na rok 1951 · z~~.0!i .. ~a~!.~~!~ ~~:, !!~!~~b~!~~a„ 

Szerokie i porywające są zadania 
drugiego roku Planu 6-letniego. O 
23,ł proc, ma wzrosnąć produkcja 
przemysł.owa w porównaniu do ro· 
ku ubiegłego, o 10,2 proc. ma wzros 
nąli produkcja rolna, o 6,1 proc. ob. 
niżone zostaną koszty własne w prze 
myśle wielkim i średnim, o 13 proc. 
WZJ'()Śnie WYdajność pracy - oto 
zaledwie kilka liczb wielkiego pro­
gramu, stojącego przed nami w bie­
żącym roku. 

Bardzo ważnym czynnikiem zwy­
'cięskiego wykonania planu d.rugiel!o 
roku 6-latkd jest stała troska orga­
nizac.fi partyjnych o 1•rawidłową re­
alizację budżetu i planu gospodarcze 
go na 1951 r. w każdym przedsiębior 
stwie i u.kładzie pracy. 

Sprawa wykonania budżetu jest 
żywotną sprawą każdego pracujące 
go - całego narodu poołskiego. Bud­
żet jest bowiem potęŻl!:ytn środkiem 
w naszej walce o reafu.ację Planu 
6.Ietniego i zwycięstwo pokoju. 

Co to · maezy walczyć o prawidło. 
wą realizację budżetu i planu gospo 
darczego? Znaczy to - zapewnić bez 
warunkowe wykonanie budżetu w 
zakresie wszystkich pozycji dochodu, 
walczyć o oszczędne wydatkowanie 
funduszów narodowych, energicznie 
likwidować wszelkie marnotrawstwo, 
zwalczać nieodpowiedzialny stosunek 
do mtenia państ\vowego. Jednocze­
śnie dążyć do tego, aby każde przed 
siębiorstwo wykony-\vało z nadwy7.­
ką plan produkcji i zbytu, plan ob­
niżenia kosztów własnych i akumu­
lacji. 

Towarzysz Stalin uczy nas, że bu­
dować niezależną <Jd obcych wpły­
wów kapitału gospodarkę narodową 
na podstawach socjali.stycznych moż 
na tylko w oparciu o socjalistyczną 
akumulację, a więc drogą gromadze 
nia własnych funduszów. Jeżeli 
chcemy fundusze te powiększyć, mu 
simy być szczególnie ostczędzri i 
wstrzemięźliwi w ich wydatkowaniu, 
Musimy dążyć do tego, aby kaidy 

VI Plenum tow. Mino - jaskrawą 
ro7..rzutność szeregu naszych insty­
tucji, częste omijanie pr~pisów ka­
sowych, łamanie dyscYPliny budże­
towej, marnotrawienie środków fi­
nansowych itp. Było tak między in­
nymi dlatego, że wiele naszych or­
ganizacji partyjnych za mało inte­
resowało się prawidłową realizacją 
budżetu. 

~asze wydatki budżetowe dosto-

ujawnić braki i natychmiast je wu­
nąć. 

Realiza~ja zadań planu gospodar­
czego na rb. wymaga od organizacji 
partyjnych jeszcze większej niż w 
latach ubiegłych mobilizacji całej za 
logi do ofiarnej, wydajnej i oszczęd 
nej pracy. Trzeba wytworzyć taką 
atmosferę, aby nie było. pracownika, 
który by nie zdawał sobie spra­
wy, że każda 7J-0tówka oszczędności 
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Wykonanie i przekroczenie planów 
produkcyjnych, zwiękS'Zenie obniżki 
kosztów własnych wymaga od orga­
nizacji partyjnej coraz szerszego i 
głębszego rozwijania socjalistycznego 
współzawodnictwa. pracy, pobudza • 
nia aktywności inteligencji technfcz 
nej i naukowców w okazywaniu p0-

mocy ro:iwijającemu się ruchowi ra... 
donalizatorskiemu. Naeze organizacje 
partyjne muszą tak rozwinąć pracę 
praktyczną, by ujawnianie , i uru -
chamianie nie wykorzystanych re­
zerw stało się sprawą ambicji i du 
my narodowej nie tytko każdego 
O'.Uonka tłai1ii, ale każdego robot­
nika, każdego te;ehnika i inżyniera. 

VI Plenum dało naszym organi­
zacjom partyjnym w zakładach pro 
dukcyjnych, a przede wszystkim w 
dużych zakładach, potężny oręż I 
S'przyjający uaktywnieniu ich walki 
o realizac_ię planu, o realizację za­
dań, po&taJW.i.onych :przez pall"ttię i 
rząd. -

Jest nim uprawnienie do sprawo 
wania kontroli nad całą działalnoś­
cią przedsiębiorstwa. Powiększa to 
odpowiedzialność organizacji partyj_ 
nych za produkcję i nakłada na nie 
obowiązek udzielenia wszechstron· 
nej pomocy kierownictwu zakładu. 

Prawo kontroli zostanie przez or­
ganizacje partyjne w pełni wykorzy 
stane, jeżeli potrafią gruntov.mie 
wnikać w ekonomikę i finanse za­
kładu, jeżeli zdobędą wszechstronną 
znajomość zagadnień produkcyjnych, 
wciągną do udziału w kontroli o_ 
gól członków i jeśli uczyć się będą 
na wspaniałych wzorach Z\viązku 
Radzieckiego. 

Nasz budżet państwowy, nasze pła 
ny finansowe i gospodarcze poszcze­
gólnych zakla.dów produkcyjnych są 
wyrazem naszych dążeń do zby.dowa 
nia potężnej Polski !IO(ljalistycznej, 
są wyrazem naszych pokojowych dą. 
zeń. Dlatego do ich rea.lizaioji pa.rtia 
nasza, nasze organlzaoje partyjne mo 
bilizowa.6 będą wszystkie twórcze 
siły narodu. 

B. T. 

zakładów przeżywała swój wielki tyczące wzrostu . wydajności ~ 
dzień. Oto pierwsi na terenie na- wszystkich oddztałacli produkeyJ• 
szego miasta i województwa rzuci· nych będziemy mieli na uwadze oho 
liśmy hasło podejmowania zobowią- niżkę kosztów własnych. Osi"gni.., 
zań 1-Majowych. my to przez rozwój współzawocł• 

Inicjatywa ta nic zrodziła się szyb nictwa, racjonalizacji i nowatorstwa, 
ko i łatwo. Zdajemy sobie dobrze przeszkolenie zawodowe robotni-
sprawę, iak wielka odpowiedzi11l· ków, przez całkowite wykor!'ysta· 
ność ciąży na zaltładzie, który de· nie rezerw tkwiących w . ludziach ł 
klaruje poważną, ponadplanową pro maszynach.' Do tokarek, szlifierek i 
dukcję, który przykładem swym obrabiarek doprowadzimy dzienne 
chce pociągnąć dziesiątki innych za plany produkcyjne. Usprawniając 
kładów. Toteż długo i dokładnie ba pracę maszyn, rozwijać będziemy 
daliśmy nasze możliwości. W ciągu ruch wielowarsztatowy. Nasi szli· 
szeregu dni tokarze, frezerzy, od- fierze, którzy dotychczas obsługuj„ 
lewnicy analizowali sytuację na swo po dwie maszyny, będą przechodzić 
ich odcinkach produkcji, obliczali na obsłu~ę trzech i czterech szli.-
możliwości swych oddziałów. Każ- fierek. Pamiętamy o tym, że na 
del!o dnia rosły kolumny zapisywa· dzień 1 Maja zobowiązaliśmy s~ 
nych przez nas cyfr, wzrastała ilość dać państwu dodatkową produkeM 
zgłaszanych zobowiązań. o łącznej wartości ponad 120 tys. 

Metalowcy naszych zakładów ca· złotych. Chcemy, aby nasz Cz,,. 
łym sercem przystąpili do tej akcji. 1-Majowy był wyrazem solidarno~ci 
Nasza załoga pamięta dobrze ob· z klasą robotniczą całego świata, 
chody 1-Majowe w Polsce przed- walczącą o trwały ·pokój, żeby czya 
wrześniowej, gdy za czerwony sztan ten był wyrazem solidarności z · U• 

dar, za pieśń re'Wolucyjną, za okrzyk chwałami Swiatowej Rady Pokoju ł 
czekała utrata pracy i więzienie. Europejskiej Konferencji Robotni-
Załoga naszych zakładów szczyci czej. Pracując przy naszych maszy• 
się swym bohaterem, wielkim ko· nach, produkując nowe maszyay, re 
munistą, Józefem Strzelczykiem, ro- bimy to z my1llą, aby służyły one 
botnikiem dawnych zakładów Johna. ludziom w ich pokojowej, twórczej 
Pamiętamy jego działalność rewo- pracy, aby wzrost naszej gospodarki 
lucyjną na terenie tej fabryki, jego umocnił naszą pozycję w światowya 
udział w walkach z .faszyzmem w froncie obrońców pokoju. 
Hiszpanii, jego bohaterską śmierć w Nasza ·organizacja partyjna ł 
czasie okupacji. Imię Józefa Strzel- związkowa prowadzić będą syst„ 
czyka, fakie nosi obecnie nasza fa· matyczną kontrolę wykonania pocł­
hryka, zobowiązuje załogę do takiej jętych zobowiązań. Realizufąc Czyt1 
pracy, aby godną była tego imienia. 1-Majowy wcielać będziemy jedno­

W ubiegłym roku mieliśmy pew· cześnie w życie hasła frontu naro-
ne trudności z wykonaniem planu. dowego jednocząc pod sztandarem 
Załoga nasza przeszła na nowe nor· walki o pok6j i Plan 6-letni cał4 
my. Ten okres przejściowy odbił załogę naszych zakładów. 
się w pewnym stopniu ujemnie na Robotnicy Łodzi podjęli już rzu• 
produkcji. Ale ju:I; po upływie krót· cone przez nas ' hasło. Z dnia na 
kiego czasu okazało się, że nowe dzień rośnie ilość zobowiązań, re­
nonny można bez trudu przekro· śnie Czyn 1-Majowy. 
czyć. Obecnie wydajność pracy w Stajemy wszyscy do współzawod­
naszych zakładach stale wzrasta. nictwa na cześć święta robohlicze. 
Istnieją wszelkie warunki ku tem11, ~. 
aby podjęty przez nas Czyn 1-Ma· 
jowy został całkowicie, a nawet z 
nadwyżką, wykonany, . 

Stawiamy przed sobą następujące 

JAN CANERT 
r sekretarz podstawo'W'tlf 

organizacji partyjnej 
Zakładów im. Strzelczyk. 

grosz inwestować radonalnie, to sowane są do zadań gospodarczych - to jego patriotyczny wkład w 
jest w taką SJ)ł'awę, która za.pew- poszczególnych terenów. Toteż wy- dzieło akumulacji socjalistycznej na 
nla jak najlepsze wYkonanie zadań konanie budżetu wymaga od naszych szego kraju, w dzieło obrony naszej 
planu gospodarczego. komitetów wojewódzkich doktadne. ojczyDty przed agresją. amerykań-

„Bez spełnienia. tych wa.runków - 60 zapoznania sił! 2: budżetem _swego sko.bitlerowską. 
powiedział towarzysz Stalin - mo. tll!ettu, z pla.natm fmanso~ za.k~a. Jesł rzeczą koniecmą, aby orga.· 
że nam gr0zić roztrwonienie Dał'fO· dow pracy. Gruntowna znaJomosć nizacje partyjne doprowadziły plany 
madzonych środk6w, roo:pros7.en\e tych spTaw pmwal~ na ~zczegółową produkcyJne miesięmme, tygodniowe 
Ich na pokrycl.ę naj~aitszycbl kontrol~ wykonam~ budzetu, c? ll?a i dzienne do świadomości każdego 
mniejszych lub w\ęWszycb wyda.t.lców, decyduJące znacze.me dla .wzmozema pracującego, do każdego wydzmłu, 
nie ma.Sących nic wspólnego am z kootroli wykonania zadan gos~ar zmiany, do każdej brygady. Na.Jeży 
N'Jl'Wo)em przemysłu, ani z l'OZlvo· ciych. Nasze zakładowe organ1za- stale 'kontrolować funkcjonowanie 
jem gOBJ>(Jdarki narodowejwogólno. cje partyjne, znając plan finansowy systemu rozrachunku gospodarczego, 
lei". (Stalin, t. VIII, str. 138). s:we~o zakł3;du produkcyj_nego i ana- który stanowi podstawową metodę 

WALKA O JAK6s-· Ć-~-RZ_Ę_D_Z_Y 
procesowi produkcyinemu towarzyszyć 

. 
musi całemu 

Realizacją ł;>.P-Qi~\u. w ubiegłym ro lizu3ąc na Jego .podstawie pracę w planowego kierownictwa przedsię -
ku wykazti1e - jdk to stwierdził' na całym zakładzie, będą zawsze mogły biorstwem. 

Na ścianach obszernej klatki scho 
dowej w przędzalni cienkoprzędnej 
ZPB im. 1 Maja, widać pla1katy, wzy 
wające do wzięcia utlziałµ w k0tt1kur 
sie o tytuł najlepiej przYkręcającej 
prządki. Nie brak ich i w salach pro 
dukcyjnych. Tu rzucają się w oczy 
barwne litery, układające się w ha­
sło: „Prządki, przędzarze, p<>magacz 

Więks7X>Ść brygadzistów uważa, 
że praca ich zespołów kończy się z 
chwilą ukończenia obciąga'Ilia. Nato­
miast Jan Zborowski tak wychował 
sobie obciągaczki, że pracllją one 
wzorowa, pomagając prządkom. Po­
trafił on wytłumaczyć im, że jeśli 
na maszynie twt>rzą się ta:k zwane 
„bairany", to prządka nie tylko że 
nie wykona swej bazy, ale produiku­
je przędzę niskiej · jakości. Bryga­
dzista Z·boTowski uczy swoje obcią• 
gaczki właściwego przykręcania. Dla 
tego też prządki, p'l'acujące w tym 
zespole, nie mogą się nachwalić 2ibo 
rowskiego. 

Dzierżoniów ubolewa na przewijał· 
nię za pokrzyżowane kopki. Rekla-­
mują Zakłady im. Fi1J1dera, że w 
przędzy jest wkręcony kurz. Nie 
brak również reklamacji ze strony 
inspektoratu kontroli Zakładów im. 
1 Maja. A to w · skręca.Im na­
stąpiło pomieszanie numeracji, a 
to końce za długie, albo porwana 
przędza, albo też pomieszane kolory 
cewek. Skręcal1J1ia ma pretensje do 
przędzalni o niewłaściwe napuszcza­
nie, do wrzecieniar.ek o pojedyniki itp, 

f( ożdy tkacz może i powinien wykonać swq bazę 
ki - do współzawodnictwa o najlep-

VIII. Do. bra organi• zacJ•a P'fOCY sze przykręcanie!" Dalej znów wiel-kie plakaty uczą, ja·k należy właści-
wie przykręcać. Prządki często za-• k d • , 1 trzymują się przed nimi, <>glądając 

zapewnia wyso ą wy aJilOSC ~~!~;k~ ~~:~:i;~i,w!:Ts:;t:!; 
Jeden rre ~Ćh tkaczy pow:ied2il~ mi k;ie- i:ni na plakacie. Prządki przyznają, 

dyś, że „dobry tkacz powinien mieć oc:zy IZ pirzo- ze prop~ganda poglądo'":a bard~ po 
du i iz tyłu". I to jest prawda. Tkacz pow.inien wie- mogła m1 w opanow::mu włascnve­
d'llieć, gdy stoi przy jepnym krośnie. oo dzieje się i go sposl!bu .przykręcania ?rzędzy, Il;.a 
przy innych. Można przeeież przewidzieć, kiedy s!koń- ucz~ła Je ~ak przykręca~, . aby rue 
crz:y się wątek i t. P. Ja np. obsługuję S:'leść krosien. znac było zad.nego zgrubienia. 

Sprawa uświadomienia obciągaczek 

O ile w przędzalni cienkoprzędnej 
usunięto przyczyny braków wymie­
niając obicia ;ig:rzeblarek oraz wałki 
skórkowe, to w średnioprzędnej zda 
rzają się jeszc!Ze nada·! o.dcienie i nie 
równości w pirzędzy. Na obrącznia· 
kach występuje zbyt niskie obciąga. 
nie. 

Jeszcze w grudniu ubiegłego roku WY'l'&bia~em 
zaledwie 85-90 proc. planu. Martwtlło mn!e to, że nie 
potrafię wykonać swej barz.y, Osdąg.nięci.ia współt<>wa­

Tkacz: powinien mieć przy każdym kro~­
J&ie zapas WflOku który mu wyswczy 114 

oołq zmianę. 

rzysrz.y pracy 
pobudziły mnie 
jednak do zwięk 
szenia 

. ków. 
wysil-

Zacząłem przy 
chodnć do pra­
cy nleoo wcześ­
mej. Dokładnie 
badaiłem krosna, 
m'l!I'aoaj ąc $1>E!­
C(jałn~ uwagę na 
ito. aby nic.i nie 
były poplątane. 

Przynosiłem rów 
ntez szpulki z 
wątkiem w ta­
Jdej ilości aby 
wystarczyi'y mi 
na całą, zmianę i 
abym nie po­
trzebował w cza 
sie pracy odcbo­
dmć od kro-
si.en. 

Kriedy na jednym z nieb zerwie się osnowa lub z.robi * • * 

o odpowiedzialności za wyniki pra­
cy całego zespołu leży jeszcze stale 
odłogiem. Kierownictwo przędzalni, 
rada zakładowa, nie pracują . nad 
tym, aby uaktywnić obci:agac;iki i za 
trudnić je przez pełne 8 godzin pra­
cy, a n.ie tylko podezas obciągania. się gniazdo (co wymaga u;awsze dłuższej pracy), po- Kierownictwo przędzalni i rada za 

stępuję ta.lt, te wYmien1am najpierw w~ystkie c'li>- kła.dowa troskliwą opieką otaczają * • * 
lenka nakładając do nich nowe s7J})ulld, a kiedy· kros- prządki, walczące o wysO'ką ja>k<>ść Konkurs na najlepsze przykręcanie 
na już pracuJ?i. przystępuję do wiąa.ania nitek, spo- produkcji. Wszystkie zespoły z.osta- przyczynił się do podniesienia jakoś­
glą.dadą.c od C'1Jll6u do ma.su na sąsiednie kr-O&na, czy ły oddane pod opiekę instruktorek, ci. przędzy •w naszych zakładach -
wszystlco jest w P<1rz~ku. Kiedy widzę, że wątek które uczą właściwej metody przy- stwierdza przewodniczący rady za­
„obla.ta" na jadnym krośnie, to .iest to dla mnie znak, kręcania. Co dwa tygodnie odbywa kiładowej, tow. Grabowski. - Obec-

d k k nie zaikład nasz nie otrzymuje pra-
iż na pozo.stałych d7Jieje się to samo. Wtedy znowu się posiedzenie są u on ursowego, 
wYmieniam wszystkie czółenka równocześnie i robię który na podstawie deseczek z przy wie żadnych reklamacji z :gowodu 
to tak długo, póki nie ukońc.z ... wci'""'"'1ia. nitek. w te.n kręconą przędz_,ą ocenia jak.ość p1_-acy zgrubień, powstałych na. skutek złe-

"" .._.-. dk w ed h go przykręcania. sposób zorgamizowana praca pozwala mi na to, ie kie- każdej przą ·1. pos1 zemac 
dy na kilka. czy kilkanaście minut musz"" 2:3.ł·l"T,ymai: tych biorą udział przedstawiciele or- Niestety, nie można powiedzieć, 

"" d kł d aby zakłady w ogóle nie otrzymy-
jedno krosno, pozostałe pracują normalnie. gai:iiza~ji pa~·tyjnej, ra. y za -~ .o- wały żadnych reklamacji. W cię.gu 

Nau{:zyłem się również usuwać niektóre braki weJ, k1erowmctwa, no I oczywisc1e ostatnich trzech miesięcy było ich 
techniczne krosien i nie potrzebuję do kari..dej dro- n_ajb~rdziej doś;viadczo~e prządki o- niemało. Andrychów przysłał kawał­
bnostki wołać--maostra. Wyniki o·:iągam c01·az lepsze. r~z mstruktork1. W pierwszym eta ki tkaniny ze zgrubieniami, powsta-
Obecnie U(l;yskuje 111 proc. wykona'fl!ia bazy pro- pie konkursu 18 prządek otrzymało ł . k t k . ł , . 
dukcyJ·nei· a te Ósiągnięcia zachęcaJ'ą 'mnie do dal- nagrody. Jakaż to była radość, gdy ytmi. n~ s ułke' mew a'Scędiweg1 °. rZeoz-

' · 6 ·1 l t. ł . d s awiema wa ·ow w 'P'l'Z za m. -
scz.ej walki o jesa:cze wyrzsze pr.zekroczenie bazy. ~ naJ epszyc l. o rzyma o nag10 y .Po I lów ma pretensje do sk'l'ęcalni . że 

MIECZYSŁAW ZIELI:l'iSKJ · 4o0 zł. AntOJllna Obalska, Weronika . . . , • 
tkQetl: z ZPB im. Ró!.i:y Luksemburg. śmiech, Cecylia Karpińska, Agniesz Wlą.'b0 zbyt długie kt>nce osn<>wy. 

• ka Dylik, . Maria Smus, Jani· 

Wynika z tego, że troska o jakość 
przędzy w Zakładach im. 1 Maja 
skoncentrowała się tylko na spra­
wie właściwego przykręcania. A 
przecież tyle innych czynników webo 
dzi w rachubę, przecież cały proces 
produkcji przędzy winien być ot002:0 
ny kontrolą ze strt>ny personelu teeh 
nicl'.nego i kierownictwa przędzalni. 

Jakość przędzy - to sprawa cłtte 
żej wagi. Gdy przędza jest dobra -
wtedy tka.cz ma. ułatwioną. pract; 
wtedy wzrasta jaikość tc>Wat'U. Zakła­
dy im. 1 Maja, które z takim powo­
dzeniem prowadzą kampanię o pra 
widłowe przykręcanie przędzy, po­
winny zwrócić, i to jaik najszybciej, 
uwagę na sprawę jak<>ści i>rodukcfl 
we wszystkich oddziałach. O tym po 
winna po!ńyśleć również organizacja 
patrty.i'na zakładu. 

.M. SZUMSKA 

IX. ·wykonanie baz 
na \Jóźwik okazały się mistrzy· 
niami w przykręcaniu przędzy_ 
W drugim etapie pierwszeństwo z<lo 
były Longina Lenartowska, Anna 
Ciesielczyk, Maria Smus, Janina Ku 
nert, Daniela Kowalska, Weronika 
śmiechura i Natalia Łazikowska. 
Coraz więcej prządek pogłębia swe 
wiadomości fachowe, przyswaja so­
bie wzorowe metody pracy. Oczywiś­
cie dzięki trmu wz.rasta ich produk­

Do tkaczy i majstrów 
przemysłu bawełnianego 

zależy od kolektywnej pracy całego zespołu 
Wypowiedź maijs·tra Wojciechowskiego za>W:ierała 

wiele cennych i fachowych uwag odnośnie tego, od 
czego zależy pełne wykonanie baz i planów produk­
cyjnych. Ntle mogę jednak zgod21ić się z wysuniętym 
prz~ niego twierdzeniem, jakoby saimi majstrowie 
Illie mogli rozwiązać sprawy utrzyman~a w czystości 
k!ro&ien i że zagadnieniem tym powinny się zairntere­
sować centra-lne zarządy. 

Moim zdaniem sprawa ta leży wyłącznie w kom­
petencji kirrownictwa zakładu, a przede WS'Lystkim 
majstrów. 

Jestem zdania, że około 30 prOĆ. tkaczy spośród 
nie wykonujących baz, pracuje źle wyłącznie iz po­
wodlu własnego niedba•lstwa. Niektórzy 1Z nich np. nie 
rz.daiją sobie sprav,:y z tego, że Il!iepunktualne rozpoczę­
cie pracy, brak kontroli osnów czy stanu krosien sta­
inowią właśnie ~sadniC!Ze powody niewykonanla baz. 

Powszechnym rz.nowu brakiem, spotykanym u mło­
dych tkaczy. jest to, że nie przyswa,jają oni sobie 
rprawidłowych za.sad pracy Już w czasie szkolenia. 
Stąd też i wniosek: szkolenie prowadzić winni tylko 
najlepsi tka<Yre, przoc!ownicy pracy, posiadający nie 
tylko wiele umiej~tności fachowych, ale j pedagogicz­
nych. Tf'.l'Jeba od pocz~tku wpajać u<Y.11niom zasadę, że 
każda zma.rnowana minuta prac:v, nieuwaga. czy śla­
ma.zarn«Wć przy krosnach obniż~ja poważnie moiliwo· 
ści wykona.nia ba.zy. 

Pozostałe 70 proc. tkac:zy spośród nie wykonują­
cych ba.z, osiąga niską. wydajność z powodu wadliwie 
pri;ygotowanycb osnów i złej pracy krosien ora.z bra­
ku zainteresowania ich pracą ze strony majstrów. 
Większo~ć bowiem majstrów ogranicza swe czynno~ci 
wyłącznie do naprawy krosien, niie IZWracaijąc nad­
mn!e}siZej uwagi na podległych im tkaczy, nie ws1rn­
zując im na usterki w ich pracy, na niepun~tualne 
przychodzenie do zakładów i t. d. A przeC'leż sprawa 
odpowiedniego uśw.iiadomienia i stałej mobilizacji ca­
łego 1Zespołu i każdego jego członka z osobna odgrywa 
olbmymią ,rolę w wykonywaniu planów produk-
cyjnyoh. · 

Każdy maijster powjnien wiedzieć, jakie postępy 

w pracy robią poszcrrególni tkacze, czy, jak to s1ę mó­
wi, „rosną" w jpracy, wskazywać stale na istniejące 
braki, być kierovmikiem, opiekunem i wychO'V.rawcą. 

Wtedy podnosić się będzie stale procent wykonania 
l:>-aiz produkcyjnych, a praoa odbywać się będzie ryt­
mice.nie, bez zirywów ipod kon:iec każd< J dekady azy 
miesiąca, ilość tkaczy nie wykonujących pl®nów ogra­
niczona zostanie do minimum. 

STEFAN NOWAK 

d yr. na.oz. ZPB im. l\.farchlews!dego. 

cja oraz iarobki. 
Do współzawodnictwa o najlepsie 

pri:ykręcanie p.rzystąpiło w Zakła­
dach im. 1 Maja 57 proc. prządek 
i · obciągaczek. Wielkim zainteresowa 
niem cieszą się wywieszane co dwa 
tygodnie listy, które wy.J<aznją, ile 
pun'któw uzyskała każda z prządek, 
biorących udział w konkursie. 

* • +:· 

Zarząd Głćrwny Związku Zaiwodowel'o Pracowników Przemy. 
siu Wł6ld.ennioze&'o i Centralny Zarząd Przemysłu Bawełma· 

ne&'o, doceniialjąc rozpocrzętą na łamach „Głosu Robotni.ezego" wy­
mianę doświadcz.eń przodujących tka.ozy i majstrów zakładów 
przemysłu bawełnianego pod hasłem: „Każdy tkSC'll moie I powi· 
nfen wykonać swą ba.zę" po porozumieniu się z redaikCl.lą „GłOllU 
Robotniczego" postanowiły: 

1 Podtrzymać i rozwJnąć podi.fętą łnicjatYWę przez wezwanie 
wszystkich pr..todujących tkaczy i majstrów zakładów przemysłu 
ba.wełniane&'o do crzynnego udziału w dyskusji 01'8IZ zespoły pro-
dukcyjne nie wykonujące b&z do stosowania opubltkowanyoh 
w prasie pnodującyoh dośW'ladcrreń. 

2 Zwołać w CZWARTEK, DNIA 29 MARCA NARADĘ tkaczy I 
ma.jstrów ~ aktYWu Przemysłu bawelnia.ne&'o poświęconą upo­
wszechnieniu przodujących doświadczeń w całym przemyśle. 3 Wyznaczyć TRzy NAGRODY PO 500 ZŁ po jednej od każdej 
z podpisanych nłźej instytucji, pn..eznaezone dla tka.czy i maJ• 
str6w, wypowied?Jł których po 7Amłesze7:eniu na łamach „Glon 
Robotniczero" znajdą naJnersu zastosowanie i umane zoetan­
~ · najlepsze z 11unk·tu widzenia. upowszechnienia wykonywania 
ba.z w przemyśle bawełnianym. 4 Komis.lę. której rostanie powierzona ocena wypowied211 oram 
przyzna.nie nagród wyłonić na naradzie w dniu 29 bm. 

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKOW PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMY-SŁU BAWEŁNIANEGO i 
REDAKCJA „GŁOSU ROBO'J1NICZEG0" 

P-rządka Antonina Obalska zerwa­
ła nitkę i rozpoczyna przykręcanie 
na nowo. Przed chwilą bowiem „prie 
leciało" duże zgrubienie, a ona prze 
cież jest jedną z czołowych prządek 
i wie. że każde p.1·zykręcenie musi 
być dobl'e i w.laściwe. Dziś jednak 
Antonina Obalska ma swój ,,zły 
dzień". Na maszynie tworzą się „ba­
l'any", a obciągaczki jakoś nie kwa 
pią się do pracy. Czekają sobie na 
obciąganie. A przecież. gdyby odl 
czasu do czasu pomogły pnądkom. 
?tano~viłoby to wielkie ułatwienie w 

ich pracy. ~„---------------------------------------------------------------' 
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e ·u; Więcej zainteresowania nową techniką s • 
I 

Przemysł nasz, cała nasza gospo_ 
darka, dzięki wielkiej pomocy Związ 
ku Radzieckiego, dzięki bardzo po­
ważnym nakładom finansowym pań­
stwa i wysiłkowi twórczemu ra­
cjonalizatorów i inteligencji techni­
cznej, wzbogaca się coraz bardziej 
w nowoczesną, przodującą technike. 
· Przejawia się to w budowie potęż 

nych, nowocześnie wyposażonych 
obiektów przemysłowych, w rozwo 
ju nowych działów przemysłu, w 
zasilaniu starego· aparatu wytwór­
czego nowymi maszynami i urządze 
niami, we wprowadzaniu nowych 
procesów technologicznych, nowych 
metod pracy, w tysiącach mmeJ­
szych lub większych ulepszeń w ma 
i;zynach i produkcji, itd, itd. 

Nacisk, jaki kładzie się na rozwój 
nowoczesnej techniki wypływa z 
jej olbrzymiego znaczenia dla rea­
lizacji Planu 6-letniego, dla wy­
dźwignięcia n aszego kraju ze stulet 
niego zacofania, dla przekształcenia 
go w kraj przemysłowy o najwyż­
~ze.i socjalistycznej technice. Nie ma 
t<ikiej dziedziny gosr..odarki narodo­
wej, w której by Plan 6-letni nie 
przewidywał stoS'owania i rozszerza 
nia postępu technicznego. 
Postęp techniczny umożliwia bo­

wiem stały wzrost wydajności pra­
cy, przyśpiesza procesy pl·odul(cyjne, 
p-0zwala na polepszenie jakości pro­
dukcji i racjonalniejsze zużycie su­
rowców, na zmniejszenie kosztów 
własnych, ułatwia warunki pracy ro 
hotnika, zmniejsza jego wysiłek 
stwa,rza wciąż nowe możliwośći clla 
wnostu sił produkcyjnych i narodo­
wego dobrobytu. 

Usprawnić 

Ten potężny oręż nie jest jednak I PKPG przy Centrali Metali Koloro 
w [)€lni doceniany przez poważną wych, który, nie zdając sobie spra­
część naszego aktywu partyjnego i wy z tego, że metalizacja natrysko­
kierownik6w gospodarczych w ich co I rwa zmniejsza o 90 proc. zużycie 
dziennej pracy. bronzu, aluminium, ołowiu oraz in 

Zbyt mała .iest Jeszc:ze troska o nych metali, utrudniał wydawanie 
nowe zdobycze tcclmic:z;ne, o ich potrzeb11ego do produkcji przyrzą _ 
wprowadzenie tło 1>rodukcji, rozwój, dów bronzu z powodu„. konieczno­
szerokie rozpowszechnianie i całlrn- ści oszczędzania metali kolorowych. 
wite wykorzystanie. Wszystko to świadczy dobitnie o 

„Zagadnienia tc-Olmiczne - mówi wielkiej aktualności. dla nas wypo 
tow. Minc na VI Plenum - nie sto* wiedzi towarzysza Stalina z 1935 ro­
ją jeszcze w centJ:um uwagi, zarówno ku. „Aby uruchomić technikę l cał­
organizacji partyjnej, jak i admini. kowicie ją \vykorzystać, potrzebni s~ 
stracji gospodarczej. Objawy ruty - ludzie, którzy opanowali tecłmil•ę, 
niarstwa i konserwatyzmu, uporczy- potrzebne są, kadry, zdolne do opa­
wego trzymania się starych metod, nowania i wykorzystania tej iechni. 
wciąż jeszcze mają szerokie rozp0w ki według wszelkich prawideł sztu-
szechnienie". ki Technika bez ludzi którzy opa-

Tow. Minc podał w swoim refera- · . . . ' · 
cie wiele przykładów, ilustrujących nowa!J technikę, Jest martwa. Tech 
opieszałość niektórych naszych ogniw nika, mająca na czele lucli'li, którzy 
gospodarczych i partyjnych w d;de - opanowali technikę, może i musi do 
dzinie wprowadzania nowej techni- konać cudi>w". 
ki. Sprawa ta znala:r.łą. również swój 
oddźwięk na plenarnych i1-0siedze- U nas jeszcze, niestety, za bardzo 
niach komitetów wojewódzkich, na liczy się n.iekiedy na samoczynne 
których ujawniono szereg wyp.adków działanie nowej techniki, zapomina­
niew1aśdwe;;:o i szkoclliwego stosun- jąc 0 odpowiednim przygotowaniu 
lm rlo tego zagaclnie11ia. 

Jako przykład można podać choć- kadr. Zapomina się również często 
by fakt niedoceniania tak ważnej dla o tym, że wprowadzenie nowej tech 
naszego l)rzemyslu nowej metody po niki, to i1owaźny odcinek walki kła 
krywania metalami - tzw. melaliza sowej, czy to z 1>rzeżytkami w świa. 
cji natryskowej. Wielkim osiągnię­
ciem było dla nas opanowanie we­
dług wzorów 'radzieckich produkcji 
przyrządów dÓ. metalizacji i WYSzko 
lenie pewnej ilości kadr w tej no­
wej umie,iętno·ści. 'l'ymczasem. pro 
dukcja napotykała na trudności •z po 
wodu krótkowzroczności delegata 

clomości, tkwiącymi jeszcze niekiedy 
u mniej uświaclomicmych robotni. 
kćiw i pracowników, czy też z bez_ 
pośrednimi wpływami wroga klaso­
wego, żerującego na zac?faniu nie­
których jednostek. 

Brak aklywnego storunku do no-

vr,r oddziale przygotowawczym przę my szpulki z niedoprzędem maszyn 
dzalni średnioprzędnej - ZPB im. obrączkowych, który trzeba obrzy­
Stalina - ustawiono obecnie nowe nać nożem. Traci się w ten soosiib 
wrzecioniarki, które wybitnie wpły- wiele cenne~o czasu, a zarazem~ nisz­
nęły na podniesienie produkcji oraz czy się szpulki, po pokrojeniu powodu 
ttłatwiają pracę robotnikom. Przędza jące częs le. zrywy niedoprzędu na ma 
z tych .maszyn idzie wprost na wrze- szynach. 

we.i techniki, nie:majomość jej roli i 
znaczenia, rodzi również postawę wy 
czekiwania na ,,wielką ~echnikę", 

(która przecież wymaga wielkich 
wkładów finansowych i nie prędko 
można ją wprowadzić) i lekceważe 

nia setek drobniejszych uspraw -
nień i wynalazków robotmiczych, któ 
re w -swojej istocie są jednym znaj_ 
potężniejszych elementów postępu 

technicznego i !nogą dać poważne 

efekty, szvbko nieporównanie 
mniejszym kosztem. 

Trzeba zatem, aby przede wszyst 

ceniać znac nie ekonomic:r.ne i si>o 
łeczne nowej techniki, stali się jej 
propagatorami i świaclomymi kierow 
ni kami. 

Organizacje partyjne, za'vodowe i 
dyrekcje winny interesować się nie 
tylko tym, co nowego przyjdzie z 
zewnątrz, ale badać własne możliwa 
ści wzbogac~nia ogólnego postępu 
technicznego, przPłamywać wszelkie 
</pory W ·świadomości, pilnie C!ZU­
wać, aby nowe mechanizmy były 
obsługiwane nię tylko przez dobrych 
fachowców, ale, by ci fachowcy byli 
jednocześnie ludźmi uświadomiony· 
mi. 

Nasz aktyw partyjny, gospodar -
czy i związkowy, winien stale mieć 
w pamięci słowa towarzysza Stalina, 
wypowiedziane w roku 1931 na I 
Wszechzwiązkowej Konferencji pra­
cowników przemysłu socjalistyczne­
go: „Zadanie więc p0Iega na tym, 
abyśmy sami opanowali technikę, ·sa 
mi stali się gospoclar~mi. Tylko w 
tym jest gwarancja, źe nasze plany 
zostaną całkowicie wykonane„. 

Sprawa to oczyw1sc1e niełatwa, 

lecz najzupełniej możliwa do prze­
zwyc1ęzenia. Nauka, doświadczenie 
techniczne, wiedza - wszY.stko to 
są rzeczy do zdobycia. Dziś ich nie 
ma, jutro będą. Rfeczą główną jest 
tutaj to, by mieć gorące, bolszewie 
kie pragnienie opanowania techni­
ki, opanowania- nauki wytwórczości. 
Przy gorącym pragnieniu można 

dopiąć wszystkiego, można pokonać 
wszystko". 

Z. B. 

drugiego roku Planu 6- łełniego 
GOTOWE DO AKC.n 

SOM-y w pow. k~tnowskim z ' pełną ~a:rannością prey.goto­
wały się do wiosennej akcji ' siewnej. Wszystkie rnas11,yny już wy­
remontowano. Urnowy na pracę ze spółdzielniami p,rodukcyjnymi 
i chłopami · małorolnymi i średnioro-linyrni za.warto w 122,5 proc. 
Na kaiżdy s•iewnik przypa9.a 23 ha .do obsdewu. W ramach pomocy 
sąsiedrzkiej do dyspozycji SOM-ów oddano 706 prywatnych ńew­
ników. 

P ODNIE&H>MY PJ.ONY 
Chłopi ze wsi Balcerów, w gmłnie Dębowa -. Góra, w pow. 

skierniewickim na; zebraniu grmnadizkiri1 zobowiązali się pmez 
stosowanie racjonalne.i . uprawy i nawożenie podnieść wydaJność 
wszystkich ibóż jarych o l kwintal z hekła~. wzywaJąc do wsł>ół­
zawodnictwa n·a tym odcinku chłopów 1Tomady Feliksów. 

' 8 DNI PRZED TERMINEM 
- Załogii Pa1i.stwowych G-0spod-3!l'stw Rolnych w Walewicach 

i w S<>bócic w pow. łowickim, doceniając z:na~enie terminowego 
i sprawnego przeprowadzenia sde''~ów wdo:sennych, zobo\viązały eię 
za.kończyć je na 8 dni przed wyznaczonym terminem, Niezależnie 
od tego, rob,otnicy .PGR w Sobocie zobow;iązaJ~ s·ię pomóc w akcj.j 
ll'iieWlllej 1111>ółdzielnl produkcyjnej, zna.jdującej ~ę w tej samej 
rromad2lie. 

NIEDOSTA'J,'EOZNA KONTROLA 
Na terenie gmin Lubochnia i Czerniewice w pow. rawsko. -

ma'Lowiec)iim kontraktacja roślinna przebiega żle, z powodu sł'!łbei 
aktywności c2łonków ZSCh i niedostateC1Zriej kontroli ee strony 
prezydiów gminnych rad na;i·odowych: Pa'!Zewodni.craący Prezy­
dium GRN , w Czerruiew:icach nie v.ryC'iąga konsekwencj:i w ato­
sun1m do prac<>wn1ków GRN i GS nie wywią~ujących się !Ze swich 
ob•)Wiązków na odcinku konb:aktacryi. 

GRN W SKIERNIBWCE 
NIE INTERESUJ E SIĘ PRZEBllEGIEl\j PRZYGOTOWAŃ 
Uchwała P!!:etz:ydium Rządu · rz. dn<iia 24 styC!Z4'1:La br. zobo­

wiązała prezydia gmi.!llnych rad nilir-odowych 'do kierowania praca­
mi, rz.wią.z;anymi z wJosenną akcją M.ewną. Nie dooenia.ją, tego prze· 
wodn~ący i sekrełan Prezydium GRN w Skierniewce w p.ow. 
skierniewiclcim, któny ri:ie tylko, że nie , kierują tymi pracami. 
ale w ogóle nie wiedzą jak przebiegQ w terenie akcja przygotb· 
wawcza do siewów. 

Palacze łódzkich ·placówek spółdzielczyGh 

przystępu iq . do współ.zawodni1ctwą -~ ·-ószciędzo.nłu · ·węgla 
W odpowiedzi na apel elektrowni 

„Szombierki", do walki o racjonalną 
gospodarkę węglem, przystąpili rów 
nież palacze łódzkich placówek spół 
dzielczych. Podejmując szereg daleko 
idących zobowiązai'J, zaoszczędzą ' 0ni 
z!laczne ilości węgla. 

o 10 procent, co w stosunku rocz. I tony, co przyniosło nam 21 ton w• 
nym ·przyniesie 6 ton węgla asorty- gla oszczędności". 
mentowego oraz 12 ton miału na . Palacze kolłowni oddziału II i Ul 
o~ólną s~m_ę 976 zł. .. 1'.Vezwali oni . Spółdzielczych Zakładów Pralni Che 
rownoczesme do nOdJ~ra podobnych micznej i Farbiarni ob. ob.: Garba 
zobowiąza11 swych kolegów ze Spół ra, Boozkowski · Jus;kiewicz i Sob. 
dzielni Pracy „Szamot". Cil:ak postanowlli do końca br. za­

cioniarki obraczkowe, zamiast na śre- Zjednocz\!11ie. Artykułów i Tkamn 
dnie, a następnie n a cienkie. Mimo Technicznych winno zwróci,ć baczną 
tych ułatwień wydajność produkcji uwagę na pnicę ·fabryki w Grzrnota'ch 
nie jest tak wysoka, jaką można było oraz pocią!:m1ć do odpowicdzialnoś.~i 
by osiągnąć, Bowiem do obec!1ych l)'ch, którzy psują surowiec, . sporzą­
wrzecioniarek potrzebne są spec1alne dzając nieodpowiednie si!:pule. Poza 
szpule. Początkowo otrzymaliśmy tym nasuwa się pytanie, dlaczego do 
pewną ich ilość, ale do tej pory zdą- stawcą szpul dla naszych zakładów 
żyły się już one 7.l!Żyć. Natomia~t nie. jest Fabryka Szpulek .i Wyrobów 
szpule dostarczone nam z fa~ryki w Drzewnych w Łodzi, wykonujaca sta 
Grzmotach na Dolnym śląslcu zoslu- rnnnie swą produkcję? Przeci~ż kosz 
ły odesłane, ponieważ wykonane by- ty transporlu byłyby znacznie niższe 
ły . z mokrego drzewa. Po' kilka kroi· Natomi:tst, o ile nam wiadomo, zamó­
nvm ich użyc.iu wy~ychał~ pod wply- wicnie na szptil<:, wysłane za pośred­
wem j!orąca 1 okucia z mch spadały. niclwcm Zieclnoc::cnia Artykułów i 
Również następny transport szpul: ~·: Tkanin Technicznych, nie zostało do 
ilości 8 skrzyń, trzeba było zwrocie I tąd zrealizowane i n aszemu oddzia­
; tych samych powodów; Wslrnte~ łowi grozi postój. 

kim ci, którzy decydują o pracy za­
kl<idu, sami wnikali i opanowywali Palacze Spółdzielni Pracy „Plon", 
wszechstronnie zagadnienia technicz po rozpatrzeniu swych możliwości , 
ne, uczyli się w codziennej pracy do postanowili obniżyć zużycie paliwa 

Palacze Spółdzielni Pl'ac.v „Guma" ószczędzić 100 ton węgla, wartości 
zobowiązalf się zaoszczę1tdć w cią_ 5.800 zł. i wzywają do współzawod­
gu br. ~4 k,nv węgla. · nictwa mi,ędzyzakładowego odąział 1 

Załoga kotłowni ,Sp6ldzielni Pi'a- Sp'ółdzielc'zych Zakładów Pralni Che 
cy „OJeiua", dzięki oszczl(dnej gospo mi.czne.i ' oraz J>abianicką Pralnitt 
darce Zll.oszczędzi <19 końca br. Chemiczną i Farbiarnię. · 
16.800 kg. wę~l11. Wz,ywt: 1>'łnl "7.ara-
;ie'm do współzawodnictwa palaczy Palacz garbarni i farbiami Spól-
Spóldzielni Pracy ,,,Piana". dzielni Prncy Kuśnierskie.i ,,Kuś-

~omysl rac i o n a I iz a tors ki · 
tego maszyny w naszeJ przędzalm I 
1tały codziennie po 3 do 4 godzin. JANINA GRUDO,\VSKA 

Zdarza się również, że otrzymuje· ZPB im. Stalina. 

pr.z:yczyn~ł 
.procesu 

nierz", ob. Władysław Dud:Mk, przy 
W zobowiązaniu Spółdzielni Pracy rz.elu "zmniei~zyc zużycie węgla ·o 15 

„Garbarz Łó1h;kl", czytamy między procent, zaoszczędza,iąc w ten spo­
innymi: - „Podejmując apel pala sób do końca 1951 roku 30 i pół tony 

inni przodownicy pracy i w ten spo cz?' G'.lrbarni! Nr 4„w. Łodzi, zobo- węgla. Oszczędności te uzyska on 
sób zakład nasz urzyczyni się do w1ązuJemy się obnizyc dolychCZ?SO przez utrzymywanie najmniejszej dt> 
przyśpieszenia wykAlnania poważnych we normy zużycia '~ę.i.:la o d~l::-zyc~ puszczalnej ilości wody w kotle, na 
zadań, stojących przed przemyslem ~.procent. P~dkreshc nale~y. 1.z stępnie przez równomierne rozkła­
odzieżowym w Plahie 6-letnim. I JUZ w roku ubiegłym przeprowadzi- da<:1ie węgla na cały ruszt, jak też 

się dą skróc~nia 
technologicznego 

.· 

Bezmyślne marnotrawstwo· skrzyń 
Wicluholnie już poruszana była 

t1 nas sprawa skrzy1i do zsypywania 
przędzy \V. oddziale przędzalni, ale 
ni~stety, bez skutku. W celu dostar 
c·.: cnia drewnianych skrzyń na trze­
ci 3 lub czwarte piętro, zrzuca ~ię .je 
wpierw do sutereny po kilkunastu 
>topniach, a stąd windą wędrują one 
n;. górę. Po trzykrotnym odbyciu 
tego rodzaju „podróży", skrzynie, 
oczywiście, nie nadają się do użytku. 
A przecież można by temu zapobiec 
przez zastosowanie desek do zsuwa­
nia shzyń.' 

Referent porządkowy, tow. Ta· 
dcu6z Szymczak, kilkakrotnie zwra­
cał się do wydziału budowlanego o 
ptzyslanie murarza, który by wmuro-

Europejska 

Konferencja 

Robotnicza 

w Berlinie 

wał h:iki do desek Upłynęły już dwa 
tygodnie, a roboty tej nie wykonano, 
tłumacząc się brakiem odpowiedniej 
ilości mmarzy, choć całej roboty jest 
zalcdwi.! na 3 godziny. Tymczasem 
kierowni ctwo przędzalni wysłuchuje 
codziennie ze strony majstrów skar.~ 
i utyskiwań na brak skrzyti, a prz<,­
dza oałymi j!odzinami le;~y i ulega za­
brudzeniu. Rzecz jasna, że skrzyli 
jest stale za mało, skoro tak b e1:­
myślnie niszczy się ie podczas trans· 
portu. 

Tc.go rodzaju kary~odnvm mamo· 
trawstwem winno się w~cszcic sku· 
lecznic zająć kierownictwo zakładu. 

JADWIGA KWAPISZ 
ZPB im. Marc~lewskiego. 

W ZPO im. Więckowskiego od 
dłuższego czasu uwydatniał się brak 
należytej koordynacji między pracą 

wydziału norm, a wydzialem techno· 
logicznym. ·wskutek tego bieżąca a­
naliza norm i procesu technologicz­
nego nie stala na odpowiednim pozio 
mie. Ten stan rzeczy usunęła inicja­
tywa tow. Monata, który wystąpił z 
>vnioskiem przejścia na dwie pozycje I 
w taśmie. Dyskusja· na pos~edzeniu 
komisji norm wykazała, że jest to 
propozycja realna i możliwa do prze 
prowadzenia; co więcej, wprowadze· 
nie w życie tego wniosku umożliwi 

wyr~fanie jednej niaszyny z taśmy 
i skrócenie czasu procesu technolo­
gicznego. 

Za przykładem tow. Monata pójd;1 

Na zdjęciu: (J) prezydiwr. KOJ1fere11;;ji. (2) dPll'i!·at poh!ri 1011'. Tf'oż11ia1:. g~rni/c z kop<ilni „Ma11rice T/wre::" '" Wal· 
brz)'c1m i (3) tow, Rak, przodoiviiic<1 prucy ~ PGR 111 pow. p:rńj<>chim. W mrnlu - •ekretarz ge11era/11;y Ś1dato11:ej Fede . . 

. rncji Związkuic Zcm·odoirjch low. Louis Saillant. 

' . 

liśmy akcję oszczędności wc:gla, abni- przez regulowanie zasuwy dymowej 
M. CHODA żając planowan" zużyoie o 5 ton ·w zale:lności' od stanu µa:lenisk. 

ZPO im. Więckow>l;:iego na 1.000 mtr. kw pro'iukcji.do 4:,5:ł • ·J, G, 

Ko me dia Szole_m· .- A{.e·i~hema 
w Państwowym Teatrze· Zydo.wskim 
Tworzący na przełomie XIX i 

XX wie,ku wybitny przedstawiciel 
postl}powej literatury żydows•kiej 
Szolem Alejchem był przede wszyst 
kim wielkim powief;ciopisa1'zem­
humorysta. W jego dorobku twór· 
czym znajdują się jednak- również 
liczne sztuki teatralne, w większoś 
ci swej jednoaktowe. Rok temu 
Łódzki Teatr żydowski, kierowany 
przez Idę Kamiń~ką, dał nam Wie­
czór Szolem Alejchemowski, na 
który złożyły się właśnie trzy je­
dnoaktówki tego pisarza: „Jakne­
huz", ,,Ojlem Habo" i „L11dzie". 
Latem ubiegłego roku wystawiona 
została w tym samym teatrze sce· 
niczna przeróbka powieści Szolem 
Alejchema „Scnder Blank". Kilka 
dni temu wreszcie Państwowy ·'l'e­
atr żydowski wystąpj.ł 7. premie1·ą 
komedii „200.000" („Wielka wy­
grana"). 

Ka pisana na kilka miesięcy 
prr,ed śmiercią autora, w 1914 r., 
sztuka Szolem Alejchema „200.000" 
jes t jego najdoskonalszym dziełem 
scenicznvm. W 1921 roku Moskiew­
ski Teatr Kameralny wprowadził 
ją do swego repertuaru. „200.000" 
w wykonaniu tego teatru cieszyło 
się w swoim czasie zasłużonym po· 
wodzeniem nit' .tylko w Zwhp;Jrn Ra 
dzicckim, ale również poza jego 
granicami, podcza;; tournee Mos· 
kicwskiego 'reati·u Kamer~lntg·o 
po Europie. 

Swoją wielkość i sławę „200.000" 
zawdzięcza przede wszystkim te­
mu, że jest sztuką. na wskroś Judo 
wą, mówi.ącą o ludzie i pitianą dla 
ludu. Bohaterem jej jest proleta· 
riat żydowski. Akcja toczy się w 
środowisku biednych l'zemieślni· 
ków, a nie należy zapominać, że 
była to zawsze najniższa, najuboż­
sza warstwa spoleczna n"1.·odu ży­
dowskiego, który ze w>ig·lędu na 
specyficzne warunki swojego życia 
w Europie nie posiadał klasy ro· 
botników fab:·ycznych czy też rol­
n ych. Śl.'odo'I': :s!'o . rzemieślników 
należy więc uw żać za typowe śrr 
dowisko proletariackie w narodzie 

żydowskim - na przełomie XIX 
XX wieku. 

Podczas o-dy Rodzina Blank" 
wyśmi,i;wała"' ~hei~~o6ć i głupotę bo 
gaczy, zdzierała maskę z oblicza 
rodzącej się w drugiej połowie 
XIX wieku burżuazji żydowskiej, 
nie przeciwstawiając jej prawdzi­
wego ludu · żydowskiego, komedia 
„200.000" posiada już w pewnym 
sensie „pozytywnego bohatera". 
Widż darzy swoją sympatią rodzi. 
nę krawca Sorokiera, której nie­
spodziewana wygrana . na loterii 
nie przynosi jednak wymM·zonego 
szczęścia - spokojnego ży,cia w 
dobrobycie. · · 

Rozwianie sie złudzeń rodziny . 
Sorokierów mi1ożliwia im dostrz.e­
żenie właściwej postawy wrog·a lda 
sowego, jakim jest rodzina Faj­
nów. Tak Sorokierowie jak i Faj. 
nowie należą do tego samego na­
rodu, lecz ·okazuje się, że nie jest 
to rzeczą najważniejszą, najbar­
dziej istotną. dla ich wzajemnych 
stosunków. Wspólnota narodowa 
jest zresztą naruszona przez Fa.i­
nów, którzy wzbogaciwszy się ule· 
gafo powolnemu wynarodowieniu. 
Odchodzą oni od swego ludu, a 
odejście to wiedzie do kosmopo­
lityzmu. Sztuka Alejchema wyśmie­
wa oderwanie się od tradycji .na­
rodowych oraz snobistyczno-kosmo 
poJ'itystyc~ne lHIŚladowa!lie WS7iyst-
kiego co obce. . 

W „'.WO.OOO" linia poclzi.alu kla­
sowego nie jest zamai:ana, ale wy­
raina i'-szdecydow.aila. ·po jednej 
stronie mamy wyzyskiwae'zy, boga 
c ;r,y, · cynicznych „ś-wia~ówców", 
któr.zy szpikują swój język obcymi 
słówkami i są. gotowi \vezwać ,.pri 
stawa", aby wyegzekwować od bie. 
dnego krawca zaleg-le komorne. Z 
drugiej strony widzi\nY ludzi, utrzy 
mujących się z wla~nej, ci~żk\ej 
pracy. Największą ich. wadą' jest 
to, że iinpo•rnjP im zlotq i lenistwo 
w aobrobyci-e. Wlm)tce jednak 
przekonają się, że bog·:>ct vo nie da 
je szezę§ci'ł, że' „i''t.e(!iw~~it>, . !)Otrai'.i 
ono zamienić czlowit>ka w istc•.ę O· 

krutn.,. poz'.ll .vio.1ą h1dzkich 
uczuć. 

Punktem kulminacyjnym sztuki 
jest zakończenie drugiego aktu. 
Szym&le So-rokier pozbywa si~ 
swych naiwnych r.:łudzei'1 eo · do 
wartości plutokratycznych zdraj­
ców swojego na1·odu i J:zuca im w 
twarz słowa oburzenia i pogardy. 
W ostatniej scenie drugiego aktu 
Szolem Alejchem ' ustami swojego 
bohatera mówi wszystko, co miał 
nam do powiedzenia w tej sztuce, 
mówi o tym, że sprawą istotną, naj 
ważniejszą nie jest podział miesz­
kańców iiemi n a takie lub inne na· 
rodowości, ale podział na wyzyski 
wanych 'i wyiyskujących, podział 
na Judzi. pracy i na ludzi chcących 
zbudować swój dGbrobyt na krzyw 
dzie społecznej. Trzeci akt sztuki 
służy właściwie jedynie po to, aby 
za.kończyć w jąkiś sposób . wątek 
miłosny Bejłki i Motla. Nie jest on 
jednak konieczny dla zrozu,mienia 
ideologiczne.iro znaczenia i wartoś­
ci' tej sztuki: 

Przedstawienie w Pań11twowym 
Teatrze żydowskim stoi, jak awyk 
le, na. wysokim ·poziomie al'tystytlZ 
nyrn. Na pierwszy plan,wysuwa się 
świetna kreacja stworzona przez 
J. Wideckiego (Szymełe Soro-kier). 
Również pozostali członkowie zes­
połu dali wyraziste i realistyczne 
laeacje ak.to1„slde, umiejętnie po­
ldero.wani przez reży.sera sztuk·i 
Ja>kuba Rotbauma; 

Całość przedstawienia, utrzyma­
na na ogół w tonie ludowej kome­
dii muzycznej, ' jest dużym osiąg.nię 
ciem zespołu Państwowego T eatru 
żydowskiego .. ,200.000" powinni zo­
baczyć nie · tylko żydow-scy miel!E­
kańcy naszego miasta, ale również 
~zerokie rzesze polskiej publicznoś­
ci po to, aby znaleźć w tej sztuce 
nie tylko rozryll'kę i przeżycia at·­
ty.;;lyczne, ale również · po to; a.by 
lepiej poznać przeszlo~ć narodu ży 
dowskiego, którv· w Polsce Ludo­
wej wyszedł . z g·hetta, w jakim 
z'lmknęły go reakcyjne uprzedze­
ria oraz ucisk na1·odowy, panujący 
ll r.as w przeszłości. 

EDW Al'W MAR'fUS'.l.EWSKI 
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... ·za-żalenia i skargi z· . . „. • • • • 

przyjmuje Bank ·Rolny w Kutnie apraw1an1e ziarna siewnego 
S.ladem naszych ,wystąpień 

W Jankowicach będzie przystanek autobusowy 
w °K~:;i~ ~~;liiti:k"o ~:re~u p~;~i;!~ podnosi jakość i ilosć zbiorów W gazecie naszej ukazała się no-! mi rejonu, który ich na konferencję 

tatka pt. „Brak przystanku autobu- skierował. 
wania odwołań i zażaleń· obywateli- Uchwałę Rady Ministrów z 
pi-,tok każdego tygodnia w godzi· dnia 24. I. fil r. zobowiązuJ· e rol­
nach od 10 do 16, w lokalu p:rzy ul, 
Kilińskiego 3, Je~łi dzi~ń ten będzie ników do zaprawiania ziarna siew 
dniem wolnym od pracy - przyjęcia nego pszendcy i jęczmienia. 
przesunięte zostanl\ ua oajbll:tszy Dla uprzystępnienia wykonania 
dzjeń powszedni. powv.i~tej uchwały zorganizowano 
Niezależnie' od ustalonego dnia w sieć punktów zaprawiania. Na 

tY~9dniu każdego· poprzedniego dnia _{)uhlfcie ~aprawia~ia . zn~jduje się 
w go'dzinach urz,ędowycb przyjinowa• aparat do zaprawiania ziarna, po­
ni są przez kierowników działó~ l1J.OC fachowa w jego obsłudze, jak 
w i:yscv opywatele, którzy aię zlfło· I również jest możliwość nabycia 
sz~ celem złożenia edwołaqia lub aa• . potrzebn"'j ilości zapl.'awy. Punkt 
zale.n'la. · upra:wiania znajduje 11ię zazwy-

Nowowybtana rada zakładowa w ,,Borucie" 
rozpocz-:łą prac-: 

, W „Borucie"· odbyły się wybory do wodnictwe pracy nie było właściwie 
nowej ritdy zakładowej. Poprzednia opracowywan:e •praez odnośną komi· 
rada zakładowa źle wywiązywała się się ra4iy. Te poważni! niedociągnięcia 
ze 11woich obowiązków, toteż zostąła prze1zk1>dzHy w rozwoju współzawod 
rozwii\zana, a miejsce jej przejściowo płc_twa pracy, spowodowały zaniedh&· 
zajęła rada komisaryczna. Obecnie 1tie dy~oypłiny pracy, racjonalizator· 
do pracy stanęła nowowybran·a rad1t ·stwa itd. 
zakładowa. · · · w. czasie wyborów rozpatrzono Nowoobrilna· rada zakładowa sta-
sprawozdanie z działalności poprzed.- wia sobie za cel usunięcie ·dawnych 
niej· "radv, ab'y wyciĄgnięte wniodd blęd6w i postawlenie pracy na wła· 
mogły posłużyć nowej radzie do p'od· gciwe tery tak, aby przyniosła ona 
jęcia: whściwcj pracy i uniknięcia sta pozytywne osią~nięcla zakładowi pra 
rych błędów. Stwierdzono, te po• oy, 
przednia rada nie wnikała w za41d· Przewodnic211cym nowowybranej 
nienia wykonania planów produkoyi• rady zakładowej w „Borucie" został 
nych, że nie przykładała wadi do tow, F0liks Pietrzak, zastępcą . Stani­
szkolenia. związkowców, stwierdzono sław Struozyk, zas sekretarzem Wła· 
rÓWJlioż, że premiowanie za współza· I dysław Izydorczyk. (J. M..) 

Wkład młodzieżY Żychlina 
w walkę o ·pok6i I Plan 6-letni 

Młodzież Żychlina, dając wyraz gmachu S'zkolnyrn i zobowiązała 
pełnej solidarności z hasfom na· się przestrzegać porządku n-a tere 
rodowego frontu walki o pokój i nie szkoły. 

· Plan 6-letni, postanowiła uczcić Koła ZMP-owskie przy Techni 
czynem Światowy Tydzień Mło- cum i Szkole · Przemysłowej zobo· 
dzi~ży Derriokratycznej. Wiązały $ię zmniejszyć ilość nie­

ZMP--0wcy zatrudnieni w fa· dostateczrtych ocen i zapewnić 

·bryce im. W. Piecka zobowiązali 100-procentową frekwencjt=J na 
się do dnia 22 lipca rb. przepro- lekcjach. 

.. wadzić niwelację i meli~rację te- Młodzi~ż ZMP zatrudniona w 
renu fabrycznego, przez,!l'aczone- różqych :iak\adach pracy n·a tere­
~o po~ o~d~wę magazynow. Pod- nie Zychlina nie pozostałll w ty-
3ęto rowm~z ponad plan szereg le i również podjęła szereg zobo­
prac technicznych. . wiążań dla uczczenia Swięta Mło 
Br~g~da ob. KaczoI"?w~k1ego dzieży Demokratycznej świata. 

podniesie oszczędność· zuzyc1a ma Jó~ f R d · k' 

czaj w magazynie zbożowy:rp 
gminnej spółdzielni, gospodar-
stwie Szkoły Rolniczej, resztówce 
Samopomocy Chłopskiej. 

Oprócz punktów zaprawiania 
rolnicy mają możność zaprawia­
nia ziarna siewnego w PGR-ach. 
Gromady dalej położone od 
punktów zaprawiania mogą 
otrzymać zaprawiarkę na czas 
niezbędny do zaprawiania 
całej ilości ziarna siewnego. W 
sprawie wypożyczania zaprawiar­
ki decyduje Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej. 

Na ospałość akcji zaprawiania 
składa się również cały szereg nie 
dociągnięć ze strony g.ininnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska'' 
które zbyt późno zaopatrzyły się 
w zaprawy i nie propagują ich 
sprzedaży, a niekiedy uchylają 
się od niej, tłumacząc to 
brakiem pomieszczeń, personelu, 
itp. Zarządy gminnych spółdzielni 
nie interesują się zupełnie prze­
biegiem sprzedaży. Nawet nie po 
myślą o wywieszeniu cennika na 
śrudki chemiczne ochrony roślin. 

sowego", w której wskazano na Przedstawiciel Powiatowej Rady 
trudności, jakie mają mieszkańcy Narodowej z Rawy Mazowieckiej 
Jankowic, którzy, aby móc korzy- wysuwał wprawdzie różne postula­
stać z autobusu, muszą udawać się ty, ale nie podniósł sprawy przystan 
90 odległego przystanku. w Janko ku w Jankowi~ach, toteż sprawa:ta, 
wicach, mimo dość dużej frekwencji ~c;ibec tego. ze ~ozkład ~z~y Je~ 

od Ó 
· h k . . t JUZ opracowany, iest powazll).e spóz 

p r znyc , przystan u me zams a- ni a. 
lowano. W związk~ z tym PKS PKS pragnąc zapewnić ludziom 
stwierdza co następuje: pracy. miasta i wsi możliwość ker 

„W grudniu ubiegłego roku na rzystania z komunikacji autobuso­
lconferencję w spra:wie rozkła:du jaz wej, poczyni.starania, aby do już go 
dy na 81 zaproszonych delegatów towego rozkładu jazdy wprowadzić 
z poszczególnych rad narodowych poprawkę i umieścić w rozkładzie 
przybyło tylko 26 i to mało obezna przystanek Jankowice, jako „przy-­
nych z potrzebami komunikacyjny- stanek na żądanie". 

Poprawił się stan sanitarny Wie!unia 
Na ogół zaprawiarki są o napę 

<izie ręcznym, prO.'lte w budowie 
i obsłudze. l'lie bralt jednak apa­
ratów o napędzie motorowym, po 
łączonym z równoczesnym oczy­
szczaniem ziarna. 

Istnienie punktu zaprawiania 
nie rozwiązuje zagadnienia. Nie­
zbędne są jeszcze zaprawy, które 
można nabyć w gminnej spółdziel 
ni. Dotychczasowy przebieg sprze 
daży nie rokuje nadziei, że 
uchwała rządu o zaprawianiu 
ziarna siewnego będzie właściwie 
realizowana. Składają się na to ró 
żne czynniki, najważniejszym z 
nich jest opieszałość rolników, 
którzy nie · doceniają potrzeby 
wcześniejsze~o przygotowania 
ziarna do siewów wiosennych. 

Najwyższy czas usunąć te bł~­
dy. Aktyw gromadzki powinien 
wezwać rolłl.ików do powszechne­
go zaprawiania ziarna siewnego 
pszenicy i jęczmienia. Organiza· 
cja młodzieżowa „Służba Polsce" Jak podawaliśmy w swoim czasie wiatowy w W ieluniu otrzymał za­
mogłaby pomóc przy zaprawianiu stan sanitarny Wielunia pozosta- rządzenie w tej sprawie, co w kon­
zboża siewnego dostarczonego wiał :w~ele do życzenia . W notatce sekwencji przyczyniło się do . pou~ 
przez rolników n:i .punkty. Ko?11 zwrócono uwagę na niedoruszczal- czenia służby szpitalnej, ażeby 
tety Ochrony Roslm., tak powia· ną praktykę Szpitala · Powiatowego. wszelkie odpadki i zużyty materiał· 
towe, gminne, jak i grom,adzkie, , który nieczystości wyrzucał do nie- opatrunkowy były spalane w specjal 
złożone z najbardziei uśw~adomio l zabezpieczonego dołu. W wyniku nie urządzonym piecu. 
nych Iudzj, winny roztoczyć nad· naszego wystąpienia Prezydium Zarządzenie P rezydium MRN jest 
zór i fachową opiekę a rezultaty Miejskiej Rady Narodowej w Wie . 
tego zbiorowego wysiłku uwi- luniu podjęło energiczne kroki w ce przestr~eg_ane p rzez perso~el szp1ta 
doc;znią się doraźnie w zwyżce lu doprowadzenia stanu sanitarnego la. Dz1ęk1 temu stan sanitarny tej 
plonów i w ich jakości . Wielunia do porządku. Szpital Po- I dzielnicy już uległ poprawie. 

Przyspieszyć 
Nie zdają sobi<e sprawy, że 
ziarno siewne może bvć za- Wiel1t mieszkańców gromady Li 

I prawiane na kilka t:vg;od~i wcze· piny, pow. brzezińskiego, zadaje 
śniej . Nie wszyscy rolnicy rozu· sobie pytanie, po co wybudowano 
mieją korzyści płynące z zapra- fundamenty mającej tam powstać 
wiania nasio?' s~ewnych. I~nych szkoly skoro na tym zaprzestano 
odstrasza znow srodek chemiczny ' . . . . . 
o właściwościach trujących, ja- I btłdo•wy. Dowctp~ne1si proponu1ą 
kim jest zaprawa. a jeszcze inni nawet~ b~ wysta1ące na metr po: 
p.owątpiewają w skuteczność za- nad zien:ię f1m~amenty. '!!ok.ryc 
biegu. W związku z tym wskaza· dachem i !irz<Jdzic_ tam piwnicę. C,o 
ne byłoby przeprowadzenie akcji p:awda piw~iice me. bardzo nada3ą 
popularyzującej to zagadnienie. 8tę na pomieszczen\e dla szkoly, 

Znaczenie zaprawy jest znane a~e i obecne pomie~zczenie _sprawia 
dla tych, którzy ją stosowali i cl n•~malo klopotu, 1est bowiem tak 
nigdy nie zaniedbują użycia jej zniiłlrczO'fle, że trzeba przeprowa­
w terminie. Zaprawa niszczy bo- dzać tam stałe remonty, co pochla 
wiem zarodniki grzybów, powo- 11ia mnóstwo pieniędzy. A gdyby 
dujących schorzenia roślin, a op- te pieniądze i pracę zi1żyto na do. 
rócz tego chroni młodą roślinkę kończenie nowego budynku szkol. 
w początkowych stadiach rozwo· nego, to ko wie-może by dzieci O­

ju przed ihfekcją organizmów trzymały wreszcie upragniony 
choro):>Ótwórczych, znajdujących własny budyne1G szkolny. 
się w ziemi. Trzeba bowiem. wiedzieć, że obec 

budowę szkoły w Lipinach 
1iy znł.szr:zony budynek - odzie. 
dziczony po remizie strażackiej nie 
wiele rokuje nadziei, że długo wy 
trzyma. 

W lipcu 1948 rokit powstał z 
inicjatywy gminy projekt wybudo­
wania nowej szkoly. Finansowanie 
bttdowy nie przedstawiało dużych 

trudności, bo nadwyżki z roku 
budżetowego gminy i dobrowolne 
składki spoleczeństwa w Lipinach, 

Otwarcie czytelni 
w szkole T P D w Zgierzu 
Przy szkole TPD Nr. 1 2, 

w zupełności wystarczyłyby na ten 
cel. 

Projekty zostaly zatwierdione i 
w 1949 roku rozpoczęto p1·acę przy 
bitdow·ie. Podjęla się jej Spóldzf,el­
nia Budownictwa Wiejskiego ie Lo 
dzi. Nadzór nad robotą od stro11y 
finansowej i odebranie jej, miał 
wówczas Referat Budowlany przy 
byłym Starostwie Powiatowym w 
Brzezinach. N~stety, po trzech 
miesiącach Spóltkielnia Budownic­
twa Wiejskiego przerwała rob,oty z 
powodów niewyjaśnionych dotąd 

bliżej. Zakupiona i niezużyta eegla 
vozostaje pod opieką Gminnej 
Spółdzielni „Samovomoo Chłopa. 

ka", która nie wie, co z nią pooząć. 

' teriałów o 8 tys, zł, a brygada ob. ~e 8 oszyns 1 

Zgierskiego - o 5 tys. Brygada -----~----------------------------------

ob. Dobrzyckiego podjęła rów- J k • D u:; h R I • • 

przy ulicy Buczka Nr. 2 w Zgie· 
rzu, została otwarta biblioteka 
połączona z czytelnią. W otwarciu 
tej placówki oświatowej udział brali 
przedstawiciele partii, org;l.nizacji ma 
sowych oraz· miejscowego społeczeń· 

stwa. Przemówienie, uwypuklające 
znaczenie biblioteki dla uczącej się 

młiidzieży Zgierza, wygłosił przewo<l· 
rticzący TPD. 

Prawdziwą zagadką jest brak n 
interesowania tą sprawą ze strmiy 
Wydziału Oświaty przy P RN "' 
Brzezinach, jak również niewytlu. 
·maczana obojętność GRN, któr.-i. 
winna mieć również tę niedokończo 
ną „przygodę" budowlaną w M(lej 
ewidencji. Wilgotny bowie'n i zim. 
ny lokal, io którym uczą się obec. 
nie dzieci, a którego nieustanM 
remontowanie pochlania moc !con 
tów i pracy, daleko odbiega od 
ideału budynku szkolnego. · Więc 
dlaczego nie kończy się rozpoczę. 
tej budowy, na którą czekają nie. 
cierpliwie dzieci całej gromady. 

~~~ż ;~:a~ez~~~=śc~~:~~- „ a ·P.~ą~u1e · oyrr -'O. Oryp o n1cze1 
ną <>n>e"Pqekazane zarządowi ko- ·w· . kołchoz1· e ,,Bo· )·own1·k11 
ła fabryczn-ego ZMP na kUpn.o ·-• "' ~ •v 

sztandaru. 

. s~a~~u~~Jni~~~~~ajn'~śćob.p;:::~ Dom Kultury Rolniczej w kołcho koma mniejszymi. Ileż wykonano w z ha. W roku bieżącym kołchoz za 
. . ze 100 na 105 proc. normy, ob. zie .1Bojownlk'! mieści się w obs~er związku z trm nieprzewidzianej w mierza zastosować ten system nle 

Stas.-z.ewski ze 135 na 140 .........,_,,,, nym lokalu, wyposażonym w świat- plaoie pracy Należało opra'Cować ~!ko do ziemniaków, ale również 
r-~ Io elektryczne i centralne ogrzewa· nowy podział gruntów płod o warzyw. 

· zaś tokarz, ob. Jakubczyk oraz N • nowe 0
-

t h . p nie. a ścianach - portrety, zdję- zmiany, skontrolować system nawo-
. ee nicy rzybysz i Piekarski wy- da, wykresy, okazy roślin upraw- żeqia. zbadać·' rodzaje gleby przyłą- Doskonałe wyniki dał nowy spo-
kon.ywaną dotychcias normę pod nych; na rólkach _ próbki gleby, czonych gruntów, sporządzić nowy sób wiosennej obróbki gleby pod 

Nowootwarta biblioteka liczy 1.600 
książek, przeważnie treści naukowej . 
W czytelni rozmieszczono 30 stołów. 

Młodzież szkolna ma tu możliwość 
korzystania zarówno z książek, jak i 
czasopism. 

Biblioteka czynna jest w godzinach 
od 13 do 18. 

· wyższą ze 110 na 115 proc. Dal- w szklanych słojach _ różne odmia I ml W 1,, h ziemniaki i kapµstę , drogą głębpkit· 
sze zobowiązania przekroczenia ny nasion, nawozów mine,ralnych fy~~ apra~oncacoh cbzrnay. UT\1dea'tnwyszyustd4'-lz·~ ł go spulchhianiia 2iemi 11a głębokość Przed sezonem hodow.li .1'edwabników 

K.D. 

wykonywanej normy podjęli ob. oraz chemikalii do· walki z choroba- kol h D łK,„l "t·• R l"'' ia 2i - 25 cm. 

ki
ob.· Pilecki, Gołębiowski, Chojnac- mi j szkodnlkaini roślin. •Scz oio~y om! łu ,..rły 0.'"czi~i: z ihicjat"'-uy pracowników Domu Kokony cennym surowcem dla przemysłu 

· i J;{r61ikowski. Tu odbywają się zaięcia kursów p'rac:rd~I ~od nlę y ps ę. krtown "'z Kultury R~~lczej wyhodowano na- -
l\4'ł_odzież ZMP . zorganizowana agro- i . ząotęc_hniqmych dla koł- w a cza ne. roie owano 

w kole przy Liceum Elektro.me- chożnik(lw. pneprowadzenie "SZeściu zasadni- siona różowej i biakj lconlczyny. lu Hodowla jedwabników jest sezo I względów pedagogicznych ma do-
ch · zny pod'..J. . ł . . J kkolwi k ł 

1 
łt 

1 
„ . .._ czych doświadczeń, życie jednak cerny żółtej i północnej hybrydowej, nowym i dodatkowym zajęciem. datni wpływ na charakter dzieci. 

anie: m J„.a się za ozenia a e zajęc a ~ o a u uo- zmusiło do podwojenia tej ilości. mięty i dzwolica łąkowego i in. p d . · 
cho<lmka z płyt betonowych przy mu Kultury mają wielkie znaczen\e, Dom Kultury Rolniczej pracuje nad rowa zi się ją raz do roku przez Hodowlą jedwabników zajmują 

· 
1
·ednak rzec"" na1·waz'ru'ejszą S" nn. Duio miejsca w działalności Do- 1 b k 1 miesi<>c (do 6 tygodni). Przypada się także różne organizacJ'e mlo-.... „ r- ł l d ~yna ezieniem sposo 4 uzvs ania .., 
la, działki doświadczalne. One to 11\U iaję a popu aryzacja gnlaz owe- wysokich zblotów traw wielolet- u nas na koniec maja, czerwiec. dzieżowe, jak ZMP, SP, spółdziel-

! a
~ · · ltł] stanowią prawdziwlt bazę Domu fJ!I systemu sadzenia ziemniaków. nich. w tym celu sieje się trawy w Jest to zajęcie stosunkowo łatwe, nie uczniowskie i harcerze. 

~
~l"Jt;}H . f : ((ultury Rólniczej. zlękl. przeprowadz~nym . przez rozmaitych terminach oraz mleszan nie.uciążliwe ~ wymaga tylko pew . W ubiegłym roku wydatny pro-:fl!....l . " . Na ścianach wywiesżorty jest ~om Kultu~ Rolniczek doś.""i~dc:e ki różnych traw - koniczyny. lu- neJ staranności. . c~nt (38,6) hodowców składał się 

. - ' plan pracy. Plah ten obejmu·e 7 morn, kokhoz~icy prze onal~ sJ.. ze cerny i innych. Rezultaty tych do- .Prowadzenie hodowli jedwabni . z ludzi różnych zawodów, drób-
. działów: pomoc .dla kołchozu, p~ace I przy sto~_wamu ~yste.mu ~maz owe świa_dczeń widoczne będą w latach ków dostępne jest„ dla każdego, nych rzf!mieślników i robotników, 

Program na czwartek, 29 mM'ca br. dośwladc2alne obserwacje i wnios- 9?· łat~iei~ze sta1e się pieh;gn'.- ·~: 1951 - 1952. kt o ma d? dyspozyoJI drze\va, krze zamieszkałych w mniejszych miaS-
'11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 ki, zajęcia ag~otecqniczne, prace wl nie zasiewow, ~zrasta wydainosc Pola kołchozów przeistocz~-ły &ię wy lub zywopłoty morwowe, po- tach i osadach. Miesiac czerwiec 

.Qzieunik 12,15 Przerwa. 13,30 Mu· zakresie hodowli i selekcji nasion, w swego rodzaju laboraiorium. nieważ liście morwy służą za po- poświęcili oni hodowli jedwabni-
zyka taneczna, 13,50 F. Smetana poptllaryzacja doświaqczeń przo- z b 1 · . 1 • k . . k Gdziekolwiek spojrzeć _ wszędzie kar!Il dl~ gąsienic jedwa??Iilm. ków, ,łącząc pewne zamiłowanie z 
~MP. :;~A~aiedr~~~.5 14,a~a1M:~:c;ie ope downlków • . prace różne. Każdy IZYC SIQZ ę prowadzi sit takie lub hme doświad I~azdy _więc. m?że. prowadzic ho- korzyściami materialnymi. 

dział obejmuje 5 - l O tematów. • • 1 : • dowlę Jedwab k l d 
retkowe. 15,0Q L. Janaczek - mo- 1'ak np. pierwszy przewiduJ·e na- do czyfelRlkl WlelSklNIQ czenla, wszędzie stosuje się najnow- . m. ow, czego o~o- Kto posiada kawałek ziemi, a 
rawskie pieśni ludowe. 15.30 Aud. dla -7 sze zdobycze agrotechniki. Wiele dem J~St _fakt, ze _hod?~cy nasi re jeszcze nie ma drzew, krzewów 
świetlic dziecięcych. 15,50 Zagadka stępujące tematy: pomoc kołchozo- Jednym z na]'bardzieJ· pala.cych może slę tu nauczyć specjalista ho- . k:Ut~Ją się, z ludzi roznych zawo. czy żywopłotów morwowych, to 
muzyczna." 16.00 Ąud. TPPR. 16,16 wi i brygadom w opracowywaniu d 1· t i i k dow l stanow · h · 

· rlanów produkcy}nych, systerr~t.ycz zagadnień kulturalnych jest spra- owi raw. czy z emn a ów, nasion, · · . , . mec me zwleka i jeszcze tej wios 
Mązyka. 16,30 „Międzynarodowy Ty n'a kontrola stanu maten'ału n~~. len wa czytelnictwa na wsi. Zao- czy pasz, gleboznawca i. entomolog. Hodo~le _je_dwabn, ikow prowad'l.o ny posadzi morwy, zamawiaJ'ąc J·e 
dzieii Młodzieży", l6,50 Aktualności ~~ ne są r k I h łódzkie. 17,00 Wiadomości popolu- nego, udział w przygotowywaniu patrzenie w książkę terenu wiej- W samym Domu Kultury Rolni- d . . .0wf1~.~/~z\vsz: ac przez zawczasu w Instytucie Jedwab~u 
dniowe. 17,05 „Odpowiedzi fali 49". nasion do siewu, kontrola jakości skiego było do niedawna jeszcze czej. oprócz cotygodniowych zajęć, zieci 

1 
m 

0 
ez.. u iegłym . ro- Naturalnego w Milanówku czy w 

17,15 Muzyka kameralna. 17,46 Po· prac polnych, walka ze szkodnikami niedostateczne i dlatego Dom prowadzonych przez agronoma, od- ku szkoły sta?Iowiły 9,ą pr_oc. n a: innych szkółkach. Kto zaś po· 
radnik językowy. 18,00 ,.Od naszych i chorobami roślin w sadownictwie, Książki wprowadził swoje punkty bywają się odczyty specjalistów pa szy~h hodowc~w._ Hodow~a ~est zaJ !liada już u siebi-e, albo w po­
korespon~en.tów" . 1~,1.0 l\iuzyika ;oz Warzywnictwie i rolnictwie. opano- sprzedaży w gminnych spółdziel-1 temat ważnych dla kołchozu <rnd muJąca dla d~l~CI, ułat~1a Im nau. bliżu drzewa morwowe. z k tó· 
rywkowa. 18,45 .„Mow1~y o .~porcie". wanie . agrotechnilci upcawy arbu- ni ach. Obecnie 193 sklepy gmin- nień. Tak np. prof. Pisarew wygło- kę przyrody i Jak stwi_erdzono .ze rych będzie mógł korzystać, niech 
19.00 „Wszechmca Radiowa ... 19,20 I zó~. · nych spółdzielni na terenie wo- sił odczyt o agrotechnice zbóż ja- prowadzi hodowlę jedwabników, 

~~;}:ide~~o~g;0~9·4iz~~~~r. Ję~;~~ · Jak ~dzimy ':"' ' ::iader obszerny ~e:vództwa _łódzkiego .sprzedają rych, p~of. Karpiński mówił ~ wła CENTRALA ODZIEŻOWA przygotuje odpowiedni sprzęt i 
Koncert. 21,30 Muzyka i aktualnoś· \p~ap. Ale nawet 1 do tego planu ży- JUZ wydawmctwa rolmcze, łat- śkciwdośdc1ach glkeb 

1
1 _ich nhawoRzedn~u. przyjmuje zamówienia nie zwlekając zamówi zawczasu ja. 

ci. 22,00 „Bajka 
0 

mu?.;yce". 22.20 'cie wniosło dalsze uzupełnienia. wiejszą literaturę społeczno-poli· an Y at nau ro mczyc o ;o· · jeczka jedwabników W Instytucie 
Koncert roirywkowy. 23.00 Q&tatnie W kwJetniu 1950 roku nastą iło tyczną, odpowiednio dobraną be- now - 0 agrotechnice wieloletnich od urzęcłów· i instytucji Jedwabiu Naturalnego w Milanów. 
wiadomości. scalenie kołchozu „Bojownik" /kil letrystykę otaz książki dla dzieci ti:aw. Urżędy i instytucje winny do· ku, nie później jednak niż do 15 

i młodzieży. Systematycznie urządza si~ wy- konać · z~loszenia zamówień na. kwietnia, g'dyż zamówienia wyko-

OGŁOSZENIA DROBNE 

ZG~BlONO egit. ZGUBIONO egit. ZGUBIONO · legit. ZGUBIONO legit. 
słuzbową wyd. r.w. zaw., 2 tramwa tramwajową, Ubez zw. zaw. na nazwi· 
przez Pre~. Woj. iowe i służbowĄ. pieczalni; zw. zaw. sko Strycharz Da· 
RN w Łodzi na na· Szcześniak Otylia. Wężyk 'Krystyna,niela. 6098 
zwitko Sławek 6107 Nowo • Zarzewska.i--------
Wanda Nr. 3441. 35. 6102zGUBIONO 1 g·t 
· 18 ZGUBIONO legit. e 1 •• 

Zw. Zaw. Prac. ZGUBIONO legit. zw. zaw. na naz~1-
-------- S 'łd W'l ń t · sko Łucka Man a. 
ZGUBIONO legit., ~o z. 1 czy • ramwa1ową, zw. 6097 
Z Z M al 

ski Szczepan. 6106 zaw. ICrężelak Ma 
w. aw. _et ow ria. 6100 -------

ców w Żychlinie ZGUB~ONO legit. ZGUBIONO legit. 
Nr. 223807 na na- Ubezpieczalni na ZGUBIONO legit. Ubezpieczalni Spo· 

„ k D tik J, azwisko Jakubow tramwajow4 na na łecznej na nazwi· 
zwis 0 u a 0 • ska Stanisława. zwisko Juszkia·1 sko Giełatyn Wła 
zef, Bedlno. 17 6103 wicz Jaa, 6099 dysła~. 6094 

• 1 d artykuły odzieżowe na IV kwar· „ · 
Dostępn-0ść książki w połącze- cieq1d o _;nstytucj'. naukowo- tał 1951 roku w ramach złoio · nuJe się w kolejności. ich· napływa-

niu z oddziaływaniem propagan- badawcz 11ch 1 przodu1ących gospo- nych dó swych władz nadrzędnych nia. 
dowym, mającym na celu pobu- darstw. Tak np. k~choźnicy ,...... , hQ zapotrzebowań, ujętych w planach , Dzięki staraniom Instytutu cena 
dzenie aktywności czytelniczej do.wcy warzyw zw~edzili ni~dawno zaopatrzenia na 1951 r, za kokony jedwabne wzrosła znallz 
mas chłopskich, postawi na właś gri~:>0wską warzywniczą s~aCJę sele~ Zamówienia n;tleży sporządzać nie, gwarantując całkowitą opla.. 
ciwej płaszczyźnie ten ważki pro cy1ną pod Mo~kwą. gdzie udzieli- w 2 egzemplarzach z określeniem calność hodowli jedwabników. 
blem, którego rozwiązanie wyma- ła im wskazowek rad prof. as~rtymentu, wielkości i rodzaju, po· Przy zamawianiu jajeczek nale-

ga skoordynowanych wysiłków E. Uszakowa. da1ąc jednocześnie, ·ja1dej · jednostce ży brać pod uwagę ilość posiada. 
nadrzędnej przedsiębiorstwo zama· 

Demu Książki oraz. komórek par- Zakres działalności Domu Kultu- w.iające podlega (Ce~tralny Zarząd, nej morwy: Za podstawę do obli­
tyjnych i organizacji społecz- ry Rolniczej w kołchozie „Bojow- Ziednoczenie, Ministerstwo) i zgłosić czeń służyć mogą następujące nor 
nych, jak również czynników oś- nik" rozszerza się z każdym rokiem. do Biura Wojewódzkiego C. O. w Ło· my: na wykarmienie gąsienic z jed 
wiatowych. Współpraca i pomoc Staje się on Wilżnym ośrodkiem po dzi. ul. Piotrkowska nr 52, w termi· nego grama jajeczek p0trzel:la liści 
wszystkich tych instytucji, zade- pularyzacji wiedzy rolniczej oraz nie do dnia 10.IV, 1951 r. z 2 drzew 25-.letnioh, względnie 10-
klarowana już przez nie, stano- centrum prac doświadczalnych, Zamówienia zgłaszane po tym ter· 14 krzewów lub 20 m żywopłotu. 

„ b d · t bi'· sprzy1·a1'"cych rozkwitowi wszyst- minie traktowane będą 1ako zamó· 
WlC ę z.ie nowy e ap w z ize- ~ wienia doraźne i Centrala Odzieżowa Wszelkich informacji i porad u. 
niu książki do masowe"o od kich gałęzi produkcji kołchozowej. d · 1 • - nie bierze odpowiedzialności za moż· zie a bezpłatnie Instytut Jedwa-
biorcy. S : Skorniakow liwość ich realizacji. 291 biu Naturalne~o w Milanówku. 
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.Zyski .kapitalistyczne a polityk.a wojenn_a 
kazuje wzrost tLysków o &3 pmc. ~ P:rasa kapitaJ:iis.tycu.na zwykła do- ' wartości nominalnej 1,4 mild. dol niósł 31,8 proc. Tymczasem w okre­

wodrz..i.ć, że system spółek akcyjnych, Następnych 2.000 'rodz1n (0,008 proc. sie od 1939 do 1949 r. rz.yski te wz.ro 
pozwalający mekomo każdemu na- ludności) posia.da. 25 proc. wszyst- sły z 5 m:i:ld. do 17 mild. tj. o 240 
być akcje, timoill'i.'Wia też ka.żdemu kiich akcji. Dalszych 15.000 rodmn proc. Przeciętny waost roczny rów 
udział w zyskach ~ za:rrządz.ie PTZed- posijlda 50 proc. wszystkich akcji. ny był więc ok. 12 proc. Trumanow 
S!iębiorstw. To wyuzdane kłam- 1.000 największych aikcjonariuszy sl<a „mobili.zaeja narildowa" przy­
stwo najlepiej obalają daine o sta- otrzymuje 10,4 proc. wszystkich cly- niosła więc monopolom trzykrotne Co pisała prasa łódzka w dniu 29 marca 1931 r. 'llie p.osiacla.nia akcjj w społeczeń- widend, a następnych Go.ooo - 50 podniesienia. tempa wzrostu zysków. 
stwie amerykańskim. · proc. A dywidendy te są bardzo po ' A oto niektóre przykłady: w prze 

Są to, jak w.i.dać, z~ki barrdm wy 
sok.ie. Niemniej jednak Wli.elkie tro­
sty pamiętają, że ich łąCtlJD.y czysty 
llysk w 1944 r. przekroczył 53 mild. 
dol., a więc był ponad dwa razy 
wyższy, n1ż w roku 1950. Pokój jest 
przeto rzeczą szkodliwą - tJrrreb8 
szykować wojnę. 

wszysTKiE 
FABRYKI W BIAŁYMSTOKU 

UNRRUOHOMIONE 

, brykach łódzkich 19.407 robotników 
przemysłu włók:ienniozego. A>kcjc dzielą się na zwykłe i pre- kaźne i rosną wprost proporcjonal I nwśle stalowym zyaki w r. ub. w „Zbrojenia. - pi~ł przewidu,jąm 

jescz.cze w tnai'CU 1947 r. „Journal of 
Commerce" - będą m:ia.ły na cehl 
utrLyma1I1ie zysków monopoli na 
aktualnym pO'Ziomie, lub nawet ida 
podniesienie". W man:-cu 1'947· r. Tru 
man na dobre zaazął „rozkręcać" 
zimną wojnę. W 1950 r. rz:imna woj­
na monopolistom już nie wystarcza­
ła. PrzeszH do otwairtej agresji -
jako pr.zygotowania do wielkiej woj. 
ny, której celem byłoby pano~anie 
nad światem. 

„W zwiąwmu ze spadkiem zamó­
wień i ogól:ną dekoniunkturą - pi.,. 
sze „Głos Poranny" - cały prze­
mysł włók!iennic.zy Białegostoku po 
stanowił unieruchomić wszystkie 
swe faibryki. Li!czba robotniltów, 
p020stającycb w rzwiazku z tą kata­
strofailną decyzją bez. pracy wynosi 
20 tysięcy ~b". 

FABRYKANT - BANDYTĄ 

Gazety · pod:aj<1 sprawozdanioa z· 
procesu herlińsikiiego fabrykanta 
Tetznera, ktćxry dla zdobycia ase­
kuracji spalił w swYm siamochodue 
żebraka, przechodizącego szosą - a 
następnie ukrył się. 

W tym samym czasie na t&enie 
Łod:zJi zredukowano 2:542 robotni­
ków· innych gp,łęzń prrzemysłowych 
oraz 2.012 pracownilków umysło-
wych. · 

Pozia tym 32.415 osób pra<:owało 
na terenie Lodzi tylko po dwa dni 
w tygodniu. 

PODWYŻKA CENY CHLEBA 

ferencyjne i tylko te ostatnie upraw 
niaiją do · głosu· na rzebraniu akcjo­
na!l"'lusrzy, a więc 111. in. do decydo­
wania o dywidendzie, jak.a ma być 
wypłacona na kia·żdą akoję Clwykłą. 
Otóż na giełda{;h USA akcji prefe­
rencyjnych nie sprrz.edaje się już od 
wielu lat. Lezą one w s-afes'.a-ch ban 
kó'v i gwarantują sta.n posiadania 
grupy czterystu dyktatorów życia 
·gospodarczego Ameryki, Zmiana sa­

Na skutek stara.i'! piekarzy łódz- fes'u następuje tylko w wynilku taj­
k!ich cena chleba ~ytniego po~wyż- nych ha:ndlów i przetargów w ra­
s-zona rzostała iz dmem WC!Wr<l!JSZY~ ma.eh tejże gru-py, o tym więc, aby 
<> 15 procent. Cena bułek podwyz-1 szersze rzes'ze uczestniCllyły w za-
szona rz:ostała o 10 g·r. na 1 kg. r~ądz.ie ynects.iębior51tw, w ogóle 

Z NĘDZl' nie ma mowy . . 

W mieszkaniu przy ul. Wiatrako­
wej 3 w Zgiewu popełniła :samo­
bójstwo 20-letnia WładyS.fawa 
Chrząstka .. 

i<· ·~ 

Selcre!Ja~ finansowy głównego 

żona Tet:z.:nera - wystąipHa w m.ię 
drz.yc.msie do władz sądowych, do­
magaijąc się wyp.Da.ty wJelkie1j sumy 
ub~pjeczeniowej oo „zmarłego mę-
ża.". 

WŁOKNIARZE NA BRUK! 

·~ 
Feliks Stuczyl'1ski, za<rniesr.!<kały w 

Ale może, jak krrzyczy praoaa ame­
rykańska, uczestniczą one pra:y­
na;jmniej w zyskach? Oto odpowiedż 
na tJodst2.wie oficjalnych danych 
Departamentu Handlu USA i Fedc­
ral Reservr. Board. 

Łodrci przy ul. Słowiańskiej 25 wy- 92 proc. rod.zin amerykańskich nie 
skoczył rG okrna traeaiego piętra na posiada w ogóle żadnych. akcji. 3 ro 
bruk. Przy samobójcy wystawiono dziny Dupontów, Mellonów i 
post~runek· po1icyjny. Rockefellerów , - posiada.ją akcje 

rfls=dhi pr:ejaw nie=ado1wle1tia Ludzi pracy :; panując)ch w kraju dolara sto· 
srmków jest brutalnie tępi(l11y pr=e:;; stojącą n-0 usługach milionerów policję 

koncernu Rockefe11era, Standard 
Oil of New Jersey, Leo D. Welcll, 
ośwladcrz.ył jeszcrzc w 1946 r. „My. 
Ameryk~nie, jesteśmy na.jw.iększy­
mi produc.entami, na..hviększYm 
źródłem kapitału i deeydują.cym 
czynnikiem w gos110darce świat.o• 
wcj, Musimy n-arzucić choćby siłlł 
tempo rozwoju . i pr.r;eJąc w tym 
truście, który nosi nazwę św.iaita, ro­
lę i odpowie<bialność głównego ak­
cjonariusza.". 

P.rrz.eciWlko temu oto trustowi 
W ciągu dwóch pierwszych mie­

sięcy roku 1931 zredukowano w fa-
n:ie do .:ao5trzania wo·jennego kur-· porównaniu iz r. 1949 wzrosły o 38 
su w USA. proc„ w prrzemyśle lotniczym - o 

śmierci i jego głównemu akcjona­
riuszowi toczy się walka narodów • 
pokój i nieea'Wisłość na.rodową. 

~----------------·-----------..---- ---------------------:-~------------..._ ____ _ 
Kronika filmowa 

·~.,; 'r ~ ' 

popularyzatorem ludżi" i r'adzieckich . . " 
os1ą9n1ęc 

Kinematografia radziecka - to Stawrając· snbie za · za·cta:ni·e popu· 
potężny instrument podnoszenia po· 1 laryzację przodują.cych doświadczeń 
ziomu politycznego i kulturalnego na produkcyjnych, kronika fihnowa· uka 
rodu. Szczególne znaczenie .w tej zała metody pracy majstra fabryki 
dziedzinie posia~ają filmy popular- „Kalibr1', N. Rossyjsidego,·; · bryga: 
no-naukowe. dezistki oddzia\u montażowego fabry 

Produkcją. filmów popula1·no-nauko ki żarówek, W. Chrisanowej mura• 
wych zajmuje się w ZSRR kilka rza F. Szawlugina, hutnikó\V 

1

A. Sub­
specjalnych atelieys filmowych. Wie- botina, W . .Michajłowa i wielu in­
le z tych filmów stanowi prawdziwe nych: 
arcydzieła kinematografii ś.wiato_wej W związku z · olbrzymim · raz.ma­
i cieszy się ogromnym powodzeniem chem budownictwa w okresie powo 
wśród publiczności radzieckiej. jennym, w kronice filmowej szczegól 

Obok długometrawwyc~ film?w· po nie wiele miejsca poświęca · się papu 
pula.rno-naukowych, Mo.sk1ewsk1e Stu laryzacji nowych metod robotników 
dio Filmów Naukowych wydaje sy· budowlanych oraz potężnego sprzętu 
stematycznie raz na. miesiąc kronikę technicznego, ułaitwfającego pracę 
filmową „Nauka i Technika". budowniczych. 

Pie1·wsza kronika z serii ,,Nauka Widzowie oglądali niedaw.no na 
i Technika" uka-zała się przed 10 ekranie oryginalne urządzenia me­
przeszło laty,. W ciągu tego okresu chaniczne, skonstruowane przez. inży 
zespół iwórców kroniki zapoznał wi- niera W. Ba.kitko i technika K. Pan­
dzów --:- w 130 filmach krótkometra czuka; ich ,;mechaniczn:f sztukator" 
żowyeh ;_ z działalitością licznych znacznie przyśpiesza proces pokry­
instytutów naukowo-badawczych i la wania ścian tynkiem i zastępuje pra 
boratoriów, biur konstrukcyjnych, z cę 250 robotników. Sfilmowano też 
osięgnięciami wybitnych uczonych o- opracowaną przez grupę ukraińskich 
raz słynnych nowatorów produkcji. inżynierów budowlanych metodę pro 
Kronika filmowa przenosiła widza dukcji ozdobnych pustaków cerami· 
do klinik tlajwybitniejszych medy· cznych. 
ków radzieckich, na pola przeobrazi Jeden z najnowszych numer~ kro 
cieli przyrody, na rusztowania no- niki filmowej „Nauka i Technika" 
wych budowli. poświęcony jest zagadnieniu chromo 

Widzowie zapoznali się z twórczo~ wania cz~ci trących ma~zyn. Inży­
cią na·ukową członków Akademii: nierowie radzieccy o-pracowali te~h· 
Wa.wiłowa, Burdenko. Wiliamsa, Ga· nologię . chromowania, pozwalającą. 
malei, Niesmiejan.owa, Bardina, Gre- na otrzymanie powierzchni porowa­
kowa, Zielińskiego, Łysenki. tej. Powierzchnia ta wchłania sma-

KTonika zilustrowała pracę kon- ry, dzięki czemu chromowana część 

twól'ców kr'oniki ' filmowej „Nauka i 
Technika" - utrzymuje stały kon­
takt z · uajpowaiiniejszymi radziecki­
mi instytucjami naukowymi, których 
:ptacćrivnicy biorą udział w opracowy 
waniu planów tematycz.uych l>a:oniki, 
w dobieraniu tekstów i ostatecznym 
i·edagowaniu fjl'mów. 

' · ~;.;· M. · DOŁGOPOLOW1 

l)y\vjdendy przemysłowe wyrplaco 
ne w Hl50 r. były o 22 p1·x. wyższe 
niż w HJ49 r. Nie uwzglęClni·a.ją one 
nie podlegających opodatkowaniu 
odpisów na amortyzację, b. pokaź­

nych a dokoI1ywanych w wysokości 
kilkalcrotnie wyższej niż faktyczny 
koszt amortyiz.ac:r,jny. Z łąC'Z.nej su­
my czystego zysku 22,4 mild. dol. 
13 mild. e:atrtZyma1I1.o na cele rozbudo 
wy p-rodukaj1i zbrojeniowej. Tak np. 
US-Steel ·C01ip. przewiduje w br. 
wyda,tkowan~e na ten cel 678 mil. 
dolarów. 

Wrz.rost zysków - z 17 w r. 11:149 
do 22,4 mild. dol. w roku 1950 wy-

strulktorów radzieckich, Bohate1·ów maszyny pracuje 10-15 razy dłu· 
Pracy Socjalistyc.zne,i - Iluszina, Ja żej niż niechromowana. z kai;dym dniem wzra3ta rool1wść przeladwzkcnoo. na$zych portów 
ko1:tewa,; Diachtierewa. .Grupa reżyserów i operatoró-w ·- Na zdjęciu: wyładrmeh towaru ze statku M·S „Czech" to porcie gdyi1skim. 

70 proc„ w prrz.emyśle elektrotech­
nicznym - o 28 proc., w p~myśle 
naftowym Socony V·a<:uum np. wy-

Na półce z k.siqżk.ami 

K. WOLICKI. 

,,Poławiacze kr·a·bów'' 
Japońska literatura rewolucyjna 

wyrosła w podziemiu, do którego 
zepclmął ją faszyzm. Jednym z jej 
twórców był Tadżiki Kobajaszi, 
członek Japońskiej Partii Komuni­
stycznej, nieustraszony bojownik 
wolnoś"i . i utalentowany pisarz. W 
walce oddał życie; aresztowany w 
1933 roku, zginął bohaterską śmier· 
cią w faszystowskim więzieniu. 

Dziś, gdy imperializm amerykań­
ski odradza faszyzm japoński, gdy 
w bezpośrednim sąsiedztwie Japo· 
nii - w Korei - agresja imperia· 
listów rozpaliła pożogę wojenną, za 
grażającą pokojowi świata, dzieła 
Tadżiki Kobajaszi, ukazujące nie­
przejednaną postawę japońskiego 
proletariatu wobec faszyzmu, po­
siadają szczególną wymowę. 
Porywająca opowieść Tadi.iki Ko­

bajaszi „Poławiacze krabów"''' ), w'y 
dana w ramach popularnej bibHole­
ki trzyzłotowej „Czytelnika", sta­
nowi/ cenną pOZ'Jcię naszc~o r'jnku 
wydawniczeg0. Bohaterami jej są ry 
bacy i marynarze - robotnicy pły­
wającej fabryki konserw, należącej 
do jednej!o z japońskich koncernóvv. 

Życie, jakie zmuszeni są pędzić 
na statku, stanowi wstrząsający 
obraz kapitalistycznego wyzysku. 
Straszliwe warunki higieniczne, te·r· 
ror i głód - wszystkie te tak do­
brze nam znane atrybuty imperiali-

*I Tadżiki Kobajaszi. „Poławiacze 
krabów", tłum. z języka czeskiego 
A. J. Kamiński. Sp. Wydawniczo­
oświatow a „Czytelnik", Warszawa, 
1950 r. Str. 149. 

tmu, wyciskają piętno na fosach bo· 
haterów ·książki. Dla przedstawicieli 
koncernu ludzie, życie ludzkie ma 
niewielką wartość. Gdy telegraf 
przynosi na statek depeszę SOS, 
jaką nadaje jakiś rybacki statek, 
walczący nieopodal z burzą, dowódz 
two pozostawia go własnemu loso· 
wi. Całkowite lekceważenie życia 
załogi, praca ponad siły, niewolni· 
cze traktowanie robotników rodzą 
wśród załogi bunt. 

Narastanie tego buntu stanowi 
istotną treść książki. Na początku 
występuje tylko zrezygnowana, nie­
świadoma swojej siły - masa, W 
miarę rozwoju wypadków rodzi się 
świadomość - wysuwają się przy„ I 
wódcy, wo.kół których łączą się i 
organizują robotnicy. Do buntu, pod 
jętego przez rybakpw. ,., ier•nrląc~ąją 
się l!lalacze i marynarze. Jedność 
daje im poczucie sHy, które mimo 
chwilowej klę~ki pozostaj~ ~Yą.;t;'l!oi• 
l:ą iclob)'czą. „Najwainiejsze, to ze­
spolić wszystkie siły - mówi na 
ostatniej karcie książki jeden z ry· 
baków. - Teraz już wiemy, czego 
można dokonać wspólnymi siłami". 

Książka Tadżiki Kobajaszi jest bo 
gata w treść i porywająca w formie. 
Potęgująca się, stronica po stronicy, 
dramatyczność akcji trzyma uwagę 
czytelnika w nieustannym napięciu. 
Piękny język, umiejętność stawiania 
przed oczyma czytelnika niezwykle 
wyrazistych, a malowanych najprost 
szymi środkami, obrazów stawia au· 
tora w rzędzie pisaq:y wielkiej mia 
ry. B. K. 

... 
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Brzeskot wygłosił na wiecu przemówienie, w którym „zagro­
ził" fabrykantom „opinią całego cywilizowanego świata". Była od­
powiednio zorganizowana prasa, zaś przewodniczący Towarzystwa· 
Kultury Polskiej, wystosował drugi list do związku fabrykantów. 
łódzkich w Berlinie : 

,,Nie przeczymy - pisał w tym liście A. Świętochowski - zre· 
sztą sami robo.tnioy to p1·zyznają, że _ fabryki ogarnęla anarchia, 
ittrudniająca, a nieraz nawet uniemożliwicijąca .prawidłowość ich p1·0-
av,kcji. Nie sądzimy wszakże, ażeby ta anarchia byla ca~kowfoie 
skutkiem „bezprzykładnego wyuzdania" i „demoralizacji robotni· 
1.·ów" lub 'nawet terroru „nieuczciwych agitatorów". Stanowi ona 
bowiem .tylko jeden z objawów ogólnego zamętu, rozpadu i rozstro­
ju, jeden z "fermentów powszechnego w·rzenia. Burza szaleje ·na' ca· 
lej przestrzeni pai~stwowej i zwichrzając wszystkie dziedziny 
życia, musiała odwiecznej i niep1·zerioalnej walce kapitału z pracą, 
nadać mocniejsze natężenie, gwaltofrniejszy · · p1·ze1iiejj··· -wszę'dżie„ 
a najbardziej tam, gdzie toczy się przy wielkim skupieniu obustron­
nych sil, w Łodzi.„ że zaś w wybuchu rewolucji najozynniejŚzy 
i największy udział wzięli ci, którym jest najgorzej, to chyba· zro­
zumiale i usprawiedliwione. Tymczasem, według Sz. Panów, wyma· 
ga to „kary", kary mściwej, jaką wlaśnię ma być lokaut, nazwany 
p1~blicznie nawet przez jednego z fabrykantów łódzkich „środkiem 
okrutnym", a ogłoszony wtedy, kiedy - jak świadczą zebmne .przez . 
nas dowody - wśród samych rnbotników zrodziła się głośno wy­
powiedziana i częściowo urzeczywistniona myśl uporządkowania 
bezładu. Jeżeli trudno pojąć, jakim sposobem ta „kara" da. się wy· 
t~umaozyq „psychologicznie", to chyba jeszcze trudni8j, jak pogo 
dzió z sumieniem, które chce być czyste. Szan. Panowie są zdania, 
że jako fabrykanci ,,ivie mogą w żadnym razie powodować się 'sen~ 
tymentami, muszą trzeźwo oceniać po"lożenie". Pomimo całej stano· 
wczości tego zapewnienia pozwalamy sobie wątpić, ażeby najbar·-· 
dziej „trzeźwy" fabrykant musiał być tylko rachującym auto­
matem, i ażeby w najscifile.i prowadzonych księgach, handlowych nfo 
było bodaj malej rubryczki dla „sentymentu". Człowiekowi wolno 
przestać być wszystkim, tyZlco nie czlowielciem. W imię tej jego 
niezbywalnej godności i obowiązku zapytujemy: ozy ten o zł o w i e 'k 
powinien myśleć o „ukaraniu" dziesiątków tysięcy lud z i, któ-
1-.?.y ciągle żyją wpatrzeni w straszne widmo głodu i których on 
jednym slowem może lcażdej chwili rzucić pod niia~dżąoe · ko'lo 
losu?„ "i · · 
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LOICAU'T 
List A. świętochowskiego kończył . się równie;i; odwołaniem 

do opinii publicznej : „Ponieważ zaś lokaut łódzki jest sprawą 
s-ięgaj<{cą swym znaczeniem poza obręb wypadku miej.soowego, po· 
nieważ cały ogól jest w niej zainteresowany i niezawodnie zechce ra­
tować tych, któr,ych. Szan. Panowie postanowiliście zgnębić „karą", 
postaramy s-ię przeto cały materiał tej sprawy z poufnych badań 

·i wyjłLśnień · wynieść na scenę publiczną. Odpowie to formalnie ży-
. · qzeniu Szan. Panów, ażeby społeczeństwo i prasą zostcily należycie 

voinformowdne". ' . 
Informacje te, po.parte komentarzami, zaczęły istotnie ukazy­

wać sfę w różnych pismach polskich i rosyjskich, krajowych· i za­
grs,niczny<:h. Celem ich było wpłynąć na organizatorów lokautu. 
Ale autor lokautu łódzkiego, Maurycy Poznański, ' podjął wyzwanie. 
„13irżewyje W.iedomosti" ogłosiły wywiad, w którym Poznański 
powtórzył swe dawne argumenty. · 

„ Wi'emy doskonale - czytano w jego oświadczeniu że lo-
ka.Ut sześciu olbrzymich fabryk jest krokiem barbarzyńskim i wo­
qec robotników, i wobec fabrykantów. Pojmujemy dobrze ccilą do­
niosłość, nawet niebezpieczeństwo . -irobionego kroku, ale jest ·to 
t1cardą walka, bez sentymentów, surowa lconieczność„." 

• * * 

W wolnych chwilach Najdel wpadał wieczorami do doktora 
Kaufmana, założyciela i kieto.wnika Towarzystwa Szerzenia Oświa 
ty." Tu, .na osobnym stoliku, można było znaleźć literaturę bieżącą, 
dotycząCą loka·1tu łódz:kiego. W mieszkaniu „starego" zbierało się 
dużo ludzi, ·,prowadzono dyskusje, krzyczano aż do zachrypnięcia, 
improwizowano referaty, przesiadywano często długo po północy. 
Ludzię byli ~;óżni: partyjni i syr:.patycy, każ.dy móg' tu swobodnie 
WNP.<>Wiedz: ~ swoje ząanie. Wszystkich łączyła S7.czera żądza .wie­
d~: Toczyły . ·się również rozmowy w ściślejsz~'m bronie. Wówczas 

zamykano drzwi, a. pod oknami spa<:erowała warta, k~óra dawała 
znaki pogwizdywaniem. 

Przeglądając prasę „lokautową" Najdel przerzucił broszurkę 
Wacława Sieroszewskiego, z której dochód przeznaczono na „ofiacy; 
lokautu łódzkiego". Broszurka skierowana była przeciwko Henry­
kowi Sienkiewiczowi. Sieroszewski oskarżał popularnego pisarza 
o barbarzyństwo: „Literatura polska - pisał - nie posiada dzik­
szych wzorów nad te, którymi usiane są Twe, mistrzu, powieści. 
Krew szeroką rzeką przelewa się przez stronice tych książek, ty­
siące ócz zachodzi bielmem śmierci:„ Oprócz tego H. Sienkiewicza 
przestrasza bandytyzm, który, według niego, przerodził się w pol-
5ki socjalii;m.„" 

Drugą broszurę napisał współpracownik „Birżowki", Timkow- . 
ski-Kostin. Miała tytuł „Miasto proletariuszy" i polentizował,a 
z Maurycym Poznańskim ,,Nie zgadzam się zupełnie z p. Poznań· 
skim - pisał .autor - aby jego czyny ol~reślać prostym słowem 
„postępek"~ tym bardziej, że do tego postępku nie niożna znaleźć 
żaclnych bezpośrednich pob1.(,dek w zachowaniu się ostatnimi czasy 
robotników - szczególniej tych, którzy pracowali w pięciu pozo• 
stałych fabrykach, zamkniętych na żądanie p. Poznańskiego. 
W Niemczech, na 'fctóre powołuje się p. Pozna·ński, rzecz się ma 
·r.0 podobnych wypadkach zupelnie inaczej„. Tam lokaut staje się 
mniej więcej legalny, są dwa walczące ·obozy odpowiedzialne za 
.swoje postępki: zjedngczeni robotnicy po jednej stronie, zjednocz~ni 
lu;,pitaliści po drugiej.„". 

Łódzkich robotników autor broszury przedstawiał jako b~­
silno ofiary. Dodawał: 

„Są rozmaite ,;uspokajające środki, a najwierniejszy, i na/ 
pewniejszy" z nich, o którym nie mówią nic żadne międzynarotlo· 
we iimoiVy - to głód. Ten wla,śnie środek ,/1,1,spolw.jający" łódzcy 
dobrodzieje robotnilców - fabrykanci - postanowili zastosować, 
aby wyleczyć proletariuszy ze zbytniej „nerwowości". „Metoda" 
ta natural1.ym biegiem rzeczy, zarniast uł<i,godzić proletariuszy, je· 
szcz6 więcej ich rozjątrzyła. Warnnlci życia w Łodzi pogmatwały się 
coraz bc,rdziej. Widać było, że tn wszystko prowadzi do smutnegÓ, 
l~CJfica. Trzeba było rozplątać potworny węzeł, wyja.$nić psyohofo.•. 
[liczne czy:iniki zaplątanych lua.zkich stosunków. Ta myśl towarz11,„ 
szyla mi ~iągle przy robieniu codziennych notatek ... " . 

(D. ·· ~ ni) . 
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